
ZUPEŁNA ZALEŻNOŚĆ WOLNEGO MIASTA OD BERLINA.
GDYNIA, 15.5. Po 2-dniowem zamie­

szaniu, które zapanowało w Gdańsku 
wskutek akcji zamachowej hitlerowców 
na dom socjalistycznych związków zawo­
dowych, sytuacja już się prawie zupełnie 
wyklarowała. Miasto znajduje się we 
władzy hitlerowców.

Hitlerowcy zagrali w otwarte karty i 
odsłonili stan faktyczny t. zw. samodziel­
ności Gdańska. Samodzielność ta istnia­
ła tylko w oświadczeniach i wystąpie­
niach senatu, skierowanych przeciwko 
Polsce. W rzeczywistości reżySerja wszel 
kicli posunięć znajdowała się w niemiec- 
kiem ministerstwie spraw zagranicznych 
w Berlinie. Pozorami tej niezależności 
jeszcze przed paru tygodniami wojował 
prezydent dir. Ziehm w Genewie, oświad­
czając, w związku z zatargiem z Polską, 
że ręczy za bezpieczeństwo i porządek 
w Gdańsku.

Oświadczenia te już wtedy nie miały 
istotnej wartości, gdyż Ziehm nie był już 
faktycznym gospodarzem Gdańska. 
Wszelkie pozory przestały już teraz ist­
nieć, a jeśli pozostały i ntrzymują się, to 
tylko w świadomości wysokiego komi­
sarza Ligi, który okazuje wobec wyda­
rzeń dni ostatnich niezwykłą bierność i 
jąkgdyby zamykał oczy, ażeby przypad­
kiem nie zobaczyć nic takiego, co zmu­
szałoby go do działania.

W rzeczywistości władza Gdańska 
znajduje się nie w gmachu senatu, lecz

w kwaterze głównej hitlerowców przy 
Joppenstrasse, a zwierzchnikiem miasta 
jest w rzeczywistości poseł do Reichsta­
gu niemieckiego Forster, delegowany 
przez Hitlera do pokierowania akcją o-

ficjalnego przejęcia władzy. „Fiihrer" 
hitlerowców gdańskich w rzeczywistości 
jest komisarzem Rzeszy, przysłanym do 
Gdańska i działającym tu w sposób naj­
zupełniej oficjalny i bezapelacyjny.

Strzały do pociągu polskiego
i na terenie Gdańska.
nie było.

Oficjalne władze polskie prowadzą 
energiczne dochodzenie w tej sprawie. 
Zaznaczyć należy, źe w krótkim stosun­
kowo czasie jest to już drugi w ypadek 
ostrzelania pociągu polskiego na terenie

GDYNIA, 15.5. Nocny osobowy pociąg 
nr. 414 idący z Gdyni do Gdańska, po­
między Orłowem i Sopotami na terenie 
wolnego miasta z obydwu stron ostrzeli­
wany był przez jakichś zamachowców'. 
W jednym z wagonów przestrzelona z.o- __ .
stała szyba. Na szczęście ofiar w ludziach wolnego miasta.

Wysoki komisarz Rosting
konferuje z Forsterem.

Deficyt budżetowy
WARSZAWA, 15.5. (Tel. wł.) Defi­

cyt budżetowy za kwiecień wynosi 
1? i pół milj. zł.

Słabe horoskopy
KONFERENCJI GOSPODARCZEJ.

LONDYN, 15.5. Z Waszyngtonu do­
noszą, że tamtejsze koła polityczne 
'oceniają widoki gospodarczej konfe­
rencji w Londynie w sposób pesymi­
styczny. Będzie wielkim sulkeesem, c 
ile zostanie osiągnięte na konferen­
cji faktyczna stabilizacja walut bez 
przvwrócenia międzynarodowego 
standaru złota i o ile dojdzie do prze 
dłużenia rozejmiu celnego, co będzie 
począikiem zniesienia barjer cel­
nych.

Krwawe walki
O STOLICĘ CHIN.

LONDYN,’ 15.5. Z Pekinu donoszą, że 
wojska japońskie po sforsowaniu rzeki 
Luan posuwają eię szybko naprzód. Ja­
pońskie straże przednie doszły do Tang- 
szan, w pobliżu którego znajdują eię 
wielkie kopalinie, należące do Anglików.

Wojska chińskie zostały odpa-rte na 
całym froncie z dotkliwemi stratami. Od 
działy chińskie wycofały się na zachod­
ni brzeg rzeki Tao i na południe od 
Szichsia.
Straty Chińczyków poniesione w ciągu 

ostatnich trzeoh dni mają wynosić prze­
szło 3.000 zabitych. Artylerja japońska 
zrównała z ziemią fortyfikacje chińskie 
pod Nan-Tien-Men.

Według doniesień Ibeapośrednian celem 
ofenzywy japońskiej jest miejscowość 
Tuingszau, położona o 16 km. od Pekinu. 
W Tien-Tsinie i Pekinie wznoszone są 
barykady uliczne.

GDAŃSK, 15.5. Dzisiejsze ranne pisma 
gdańskie podały wiadomość, iż wysoki 
komisarz Rosting przyjął w sobotę pp. 
Forstera i Rauschninga, przywódców hi­
tlerowskich gdańskich i „wysłuchał z za­
dowoleniem ich oświadczeń".

Oczywiście p. Rosting słusznie czyni, 
iż stara się wpłynąć na Iiitlerowców, 
warto jednak zapytać, jakiem prawem 
p. Rosting do spraw wewnętrznych gdań 
skich miesza p. Forstera, obywatela Rze­
szy niemieckiej, członka Reichstagu i 
komisarza do spraw pracowników biuro­
wych w Berlinie. Odkąd to przedstawi­
ciele rządzącego w Rzeszy stronnictwa 
są dopuszczani przez wysokiego komisa­
rza Ligi Narodów do przemawiania w

sprawach gdańskich? Czy p. Rosting nie 
zdaje sobie sprawy z niedopuszczalności 
swego kroku z prawnego punktu widze­
nia? Zamiast żądać od senatu gdańskiego 
usunięcia z terenu wolnego miasta tego 
mąciciela pokoju publicznego i spiskow­
ca przeciw ustalonemu porządkowi rze­
czy, który w marcu jawnie w druku za­
powiadał zamach stanu, p. Rosting uwa­
ża go już niemal za urzędową osobę w 
w;\»lnem mieście, powołaną do składania 
jakichś obowiązujących zapewnień.

Przeciw takiemu sprzecznemu z praw­
nym stanem postępowaniu komisarza Ro- 
stinga i oddawaniu w ten sposób Gdań­
ska w ręce berlińskie opinja polska mu-, 
si założyć kategoryczny protest.

Zresztą wyrazem władzy nie jest ni­
gdy stan prawny, lecz posiadanie siły wy 
konawczej dla przeprowadzenia zarzą­
dzeń władzy. Siłę tę posiada Forster, a 
nie prezydent Ziehm, gdyż nawet policja 
przyjmuje rozkazy z Joppenstrasse, sta­
jąc na baczność. Wybory do Volksstagu 
gdańskiego, które odbędą się w niedzie­
lę, będą miały wyłącznie znaczenie for­
malnego potwierdzenia obecnego stanu 
rzeczy, którym jest zniszczenie legendy 
samodzielności Gdańska.

Władza w rękach hitlerowców, którzy 
oficjalnie uznają się tylko za część stron 
nictwa narodowo - socjalistycznego Rze­
szy, jest jawnem przekreśleniem konsty­
tucji wolnego miasta, której istotą jest 
całkowite oderwanie Gdańska od Rze­
szy. Zresztą hitlerowcy wręcz przyznają 
się do tej tendencji, gdyż głównem ich 
hasłem programowem jest powrót Gdań­
ska do macierzy niemieckiej — „Zuriick 
zum Reich".

Ten stan rzeczy, który zostanie formal­
nie zalegalizowany przez niedzielne wy­
bory, stwarza zupełnie nową sytuację 
dla Polski i dla Ligi Narodów. W tej 
chwili nie chodzi już o zagadnienie bez­
pieczeństwa mienia polskiego i obywa­
teli polskich na terenie Gdańska, ale o 
zagadnienie zasadnicze uprawnień Pol­
ski i Ligi Narodów, t.j. gwarantów kon­
stytucji gdańskiej w stosunku do wol­
nego miasto. Stan prawny w Gdańsku z 
tą chwilą zależy nie o dGdańska, lecz wy 
łącznie od Berlina.

Krążownik angielski
SSHffi zapewni w Gdańsku bezpieczeństwo.!:”

LONDYN, 15.5 (Tel. wł.). W angiel­
skiej Izbie gmin odbyła się debata w 
sprawie stanowiska Gdańska. Szereg po­
słów zwracało uwagę na możliwość kon­
fliktu międzynarodowego. Zapytywano, 
czy do Gdańska zostanie wysłany an-

gielski okręt wojenny, ażeby zapewnić 
bezpieczeństwo.

Min. Simon oświadczył, że na czer­
wiec zapowiedziana jest wizyta krążow­
nika angielskiego.

0 okupacji przyczółków Renu i
znamienna dyskusja prasy francuskiej.

PARYŻ, 15.5. Niedzielna prasa ży­
wo omawia przesilenie konferencji 
rozbrojeniowej w Genewie, przy­
czem z wielkim niepokojem spoglą­
da w przyszłość. Łącznie z sytuacją 
konferencji pisma dyskutują rów­
nież oświadczenie angielskiego mini­
stra wojny, który, jak wiadomo, za­
powiedział zastosowanie w stosunku 
do Niemców, sankcyj traktowych, w 
razie samowolnego rozpoczęcia przez 
nich zbrojeń.

Pertinax w „Echo de Paris‘‘ stwier­
dza, że być może już najbliższa przy­
szłość narziuci konieczność okupacji 
przyczółków mostowych, na Renie, 
ale krok taki miusiałby uzyskać po­
przednio wyrok trybunału haskiego. 
Obecny stan zadrażnienia i niepoko­
jów międzynarodowych, których cen 
trum znajduje 6ię w Berlinie, stwa­
rza warunki, w którycłh trybunał 
haski może powziąć tego rodzaju o- 
rzeczenie. Pertinax wskazuje, że za-

jęcie przyczółków reńskich mogłoby 
być dokonane, jako represja w sto­
sunku do niemiców za naruszenie u- 
kładu. o reparacjach.

Należy się mianowicie liczyć, że 
przyszłość może wysunąć koniecz­
ność tego rodzaju posunięć, gdyż sta­
nowisko Ameryki w sprawie długów 
wojennych unieważnia układ lozań­
ski, w którym sprzymierzeni obieca­
li właściwie zrzec się ręparacyj wo­
jennych, oprowadzając je do mini­
malnej kwoty. Godnem jest bowiem, 
że jeśli Ameryka nie zejdzie ze swe­
go nieprzejednanego stanowiska w 
sprawie długów, Francja, a także i 
Anigilja będą musiały postawić ana­
logiczne żądania Niemcom, a w ra­
zie ich odmowy co nie ulega wątpli­
wości, sprzymierzeni będą mogli 
przedsięwziąć kroki, które uznają za 
stosowne przeciwko burzycielom po­
koju..

Przygnębiony Rosenberg
OPUŚCIŁ LONDYN.

LONDYN, 15.5. Jak stwierdza pra- 
Rosenberg odjechał wczoraj z 

Londynu jako zupełnie złamany 
człowiek. O ile przed tygodniem 
przybył on do Londynu pewny sie­
bie, o tyle odjechał bez filuzyj co do 
nastrojów społeczeństwa brytyjskie­
go wobec Hitlera.

Na dworcu miały miejsce demon­
stracje zwrócone przeciw niemu i 
tłum chwilami przybierał talk groźną 
podstawę, że zachodziła obawa, iż 
zaatakuje osobiście Rosenberga, któ-i 
ry siedział w przedziale skulony i- 
blady.

Charakterystycznym objawem na­
strojów angielskich i metod protestu 
jest fakt, że gdy pociąg wiozący Ro­
senberga przejeżdżał przez stację 
Ghelnisdorf, jeden z pasażerów, sie­
dzący w tym samym wagonie c-o Ro­
senberg, dowiedziawszy się, że jedzie 
w towarzystwie Rosenberga, pociąg 
nął za hamulec i zatrzymał pociąg, 
opuszczając go na znak protestu i 
płacąc przepisową karo za zatrzyma­
nie pociągu.

„Wisła” przegrała
W BELGJI.

MlONTIGNY, 15.5. Krakowska. Wisła 
przegrała mecz z drużyną belgijską 3:1 
(2:1). Koźmin i Bailcer nie grali.

Wisła (grata pięknie .i przegrana, przy­
najmniej w tym stosunku jest niezasłu­
żona. Meczowi przyglądało się 1 tysięcy 
widzów. Wisła przyjmowana była owa­
cyjnie przez emigracją polską.

W KOLEKTURZE ST. HLAWSKIEJ gg™ 
w Sosnowcu, 3-go Maja 23; w Będzinie, Małachowskiego 1; w Dąbrowie Górn., 
3-go Maja 4; w Zawierciu, 3-go Maja 1; w Grodźcu, Kościuszki 3.--------- 3513
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Rocznica odsieczy Wiednia ■■■
Pamięć króla Sobieskiego nad stolicą Austrji.

WIEDEŃ, 15.5. Wczoraj odbyły się w 
Wiedniu uroczystości Heimwehry z oka­
zji 250-lec.ia odparcia Turków z pod 
Wiedinia. Jak wiadomo, na czele Heim­
wehry stoi książę Starhenlberg, potomek 
jednego z przywódców armji cesarskiej, 
która broniła Wiednia przed Tuirkami.

W uroczystościach wzięło udział prze­
szło 42 tysiące członków Heimwehry ze 
wszystkich krajów zwiąizkowych Austrji 
,W godzinach rannych przed żarnikiem w 
Schocnbrnnie została odprawiona msza 
połowa. Wzięli iw niej udział: Iks. Star- 
henberg, kanclerz DólLfuss, ministrowie: 
bezpieczeństwa Fey, oświaty Rintelien i 
sprawiedliwości flelhussnig, posłowie 
Włoch i Węgier oraz szereg wybitnych 
osobistości ze sfer urzędowych i towa­
rzyskich.

Po mszy świętej przemówienie wygło­
sił minister Fey, który podkreślił zna­
czenie historyczne odsieczy wiedeńskiej 
oraz Omówił rolę Polaków, którzy pod 
wodzą Sobieskiego uratowali Wiedeń, a 
zarazem całą kulturę zachodnią, przed 
nawałą turecką.

Następnie przemawiał ks. Starhenberg, 
który w płomiennej mowie zapewnił 
kanclerza DollfuSsa, źe rząd jego może 
zawsze liczyć na wierność Heimwehry. 
która jest gotowa poprzeć wszelkie jego 
poczynania.

Kanclerz DolifuSs w swej odpowiedzi 
zaznaczył, że główni wrogowie Austrji 
znajdują się nie nazewnątrz, lecz we­
wnątrz narodu. W chwili obecnej ko­
nieczne jest zespolenie wszystkich sił, 
walczących o samodzielną egzystencję 
państwa autsrjackiego. Podczas uroczy­
stości krążyło 8 samolotów Heimwehry.

Po mszy polowej i przemówieniach u- 
formował się wielki pochód, który prze­
szedł głównemi ulicami miasta. Pochód 
trwał przeszło 5 i pół godziny. Na nie­
których ulicach narodowi socjaliści wzmo 
sili w chwili przejścia pochodu obelży­
we okrzyki pod adresem rządu i usiło­
wali zakłócić porządek. Policja natych­
miast interwenjowała i usunęła demon­
strantów.

Z okazji 250 rocznicy odsieczy Wied­
nia „Neue Freie Piresse" przypomina, że 
Jan Sobieski dzierżył nacźełną komendę 
nietylko nad pułkami polskiemi, lecz ba- 
warskiemi, wirtemberskiemi, franlkoń- 
skjiemi, saskiemi i austrjadkiem. Król 
Jan III zdołał wspaniałym atakiem husa- 
rji polskiej przełamać Opór wiroga i dał 
przez to sygnał do. akcji wojsk sprzy­
mierzonych. Kiedy ZWyCiężcy wkroczy­
li dio Wiedinia, zapanował w mieście nie- 
dający się opisać entuzjazm. Lud wie­
deński całował królowi polskiemu ręce, 
nogi i odzież, przypisując mu, jako na­
czelnemu dowódcy. największą zasługę 
wyswobodzenia Wiednia.

WARSZAWA, 155. — Oiplnja ekspertów 
architektów, wygłaszana od rana w procesie 
inż. Ruszczewskiego, dopiero rzttca właściwe 
światło na wielkość panamy przy budownic­
twie pocztowem.

Czterej rutynowani architekci, z inż. Szy­
mańskim na czele, dokładnie zaznajomiw­
szy się z olbrzymiemi aikłatni procesu, po 
przedyskutowaniu licznych punktów aktu 
oskarżenia, ustalają w każdym Wypadku 
pokolei winę oskarżonego.

Przedewszystkiem inż. Ruszczewski, przy­
stępując do kierownictwa budowy gmachów 
dla poczty, winien znać wtszystkie rozporzą­
dzenia i przepisy. Że znał je, dowodzi fakt 
zajmowania się budownictwem dla wojska 
we Włodzimierzu oraz zajmowania posady 
referenta budowlanego w wojskowym okrę­
gu warszawskim. Nadto był urzędnikiem 
kontraktowym 5-go stopnia służbowego w 
Ministerstwie poczt, właśnie w resorcie bu­
downictwa, a obejmując kierownictwo bu­
dowy w ofercie i przetargu, powoływał się 
na obowiązujące przępisy.

To też eksperci traktują inż.. Ruszczew- 
skiego nie jak nowicjusza, ale jak starego 
wytrawnego wygę, który nie może się przed 
sądem zasłaniać nieznajomością przepisów, 
oraz niedoświadezeniem. Omawiając odpo­
wiedzialność kierownika budowy, eksperci 
wyłuszczają, za co taki kierownik jest od­
powiedzialny: za organizację biura, za samą 
budowę, za gospodarkę finansową, za wy­
dajność i terminowość prac, za ścisłość kosz­
torysów i planów, wykonanych jeszcze przed 
rozpoczęciem budowy, za. dobór lokalnego
kierownika budowy, za jego fachowość, za Ruszczewski nie powinien był przyjąć po-

.iyawńUowości Bizetami.. «*bóL. za cciouuićlleceń MiiiLterstwa ua siHitzailzeaie ułanów 1

WIEDEŃ, 155. Wczoraj popołudniu 
przybył do Wiednia polski pociąg tury­
styczny, wiozący wycieczkę, liczącą 875 
osób. Gdy pociąg ozdobiony barwami 
polslkiemi wjechał na dworzec .północny, 
orkiestra odegrała hymn polski i au- 
strjacki. Na powitanie •wyciecaki przy­
był sekretarz tegacyjiny Korsak z człon­
kami poselstwa polskiego, oraz przedsta-

WIEDEŃ, 16.5. Pod pretekstem oibcho- 
din rocznicy odsieczy Wiednia, narodowi 
socjaliści urządzili w sobotę wieczorem 
na boisku Engelmanin zgromadzenie, na 
którem wygłosili przemówienie przybyli 
do Wiednia ministrowie niemieccy. Komi­
sarz policji zagroził rozwiązaniem zgro­
madzenia, jeżeli! Łędą poruszane tematy 
polityczne.

Minister Franek zapewnił w swem 
przemówieniu,!! że Hitler przyjedzic 
wkrótce do Wiednia, gdyż czuje się oby­
watelem mjasta Wiednia, Hitler jest 
zdecydowany prowadzić walkę aż do zu­
pełnego oswobodzenia narodu niemiec­
kiego.

Następny mówcą min. Kęrrl oświad­
czył: Wiemy, że jesteśmy niępożądany^- 
mii gośćmi, trnimio to jednak przybyliśmy

BERLIN, 15.5 (Teł. wł.).- Nieżyczliwe' 
(przyjęcie min. Franka w Wiedniu wy­
wołało interwencję rządu niemieckiego 
u rządu auśtrjackiego. W tej sprawie 
poseł niemiecki z polecenia swego rządu 
interweniował u DolliEussa.

WARSZAWA, 14.5. (Tel. wł.) — W 
mb. niedzielę w okolicy Brzozo-Wie w 
Małopolsce odbył się wiec Stronnic­
twa Narodowego z udziałem posła 
Rymara, mjir. rez. Owoca i p. Chu­
dzika, magistra praw. Po wiecu or­
ganizatorzy wiecu przybyli do Brzo­
zowa na plebanję.

Po kolacji pos. Ryimar z miejsco­
wym ks. proboszczem siedział na we­
randzie, a pp. Chudzik i Owoc udali

MINISTROWIE HITLERA AGITUJĄ W WIEDNIU.

Interwencja rządu niemieckiego.

Śmiertelne strzały IHHBH 
■IMHM do dwóch działaczy narodowych.

Odpoczynek kpt. Skarżyńskiego
HHKS9KKBB z polecenia władz lotniczych.
WARSZAWA, 14.5. Kapitan Skariżyń-1 władz lotniczych z Warszawy. W in- 

ski, który przebywa obecnie w Rio de i strukcjach tych władze zalecają nasze- 
Jaueiro otrzymał już instrukcje od | mu lotnikowi-, by odpoczął conajmniej

OPINJĄ EKSPERTOW-ARCHITEKTOW.
zużytkowania przyznanych kredytów, oraz 
utrzymanie kosztów budowy w ramach kre­
dytów, prawidłowość wypłat i rozliczeń li­
kwidacyjnych.

W świetle tych obowiązków — jakże wy­
gląda odpowiedzialność inż. Ruszczewskiego?

Odpowiadając na pytanie, dhtyCźące pier­
wszego punktu aktu oskarżenia, zarzucające 
go RuszczęWSkicmu działanie na sżkóilę 
‘karbu państwa przy budowle pbcżty W Gdy­
ni i na stanowisku kierownika budownictwa 
pocztowego w Ministerstwie, biegli jedno­
głośnie ustalają, że pisma, angażującego 
Ruszczewskiego na kieroWnlka i polecające 
mu sporządzenie planów, powinien nie przy­
jąć, o ile nie chciał narazić skarbu państwa, 
na duże straty, bo do robót nie przystępuje 
się wcześniej, zanim nie .zostaną zatwierdzo­
ne plany i kosztorysy. Dopiero później na­
stępuje polecenie rozpoczęcia robót i za­
mówienia materjałów. Inż. Ruszczewski 
piany poczty w Gdyni zrobił W ciągu 20-tu 
dni, podczas gdy trzeba na to czasu 4-ch 
miesięcy.

Jego kosztorys wstępny, obejmujący ku­
baturę gmachu 20.000 m., obliczony był na 
1.600.000 zl. Kosztorysu tego w dowodach 
rzeczowych biegli nie znaleźli. W czasie bu­
dowy nastąpiło powiększenie gmachu do 
kubatury 28.600 m., ale zato koszty podsko­
czyłby do zawrotnej sumy złotych 1.152.000. 
co jest rażąco nie wsp:hnierne. Zresztą śla­
dów dyspozycji Ministerstwa na powiększe­
nie budćwy w aktach niema, a Ruszczewski 
obowiązany był polecenia takie posiadać.

Biegli, jednogłośnie twierdząc, że inż. 
"uszczewski nie powinien był przyjąć po-

wiciele stowarzyszeń polskich. Ze 6trony 
austrjackiiej witali gofe.i radca Kubisch 
z dyrekcji kolejowej, dyr. Franz z au­
striackiego lbiiura podróży i naczelnik 
żandarmerji Voglhuber. Ulokowaniem 
gości polskich i programem ich pobytu 
w Austrji zajęło się austrjadkie biuro po­
dróży.

do Wied'nia, aby zaznaczyć łączność mię­
dzy Aiustirją a Niemcami,--

Sekretarz stanu Ereisslier powiedział: 
Losy prowincji nad'reńskich rozstrzygną 
się we Wschodnich Prusach, a 'losy Prus 
Wschodnich nad Dunajem.

WIEDEŃ, 15.5. „Der Morigen" donosi, 
iż minister bawarski Franek oświadczył 
w Grazu,. iż afront uczyniony miu przez 
rząd au6trjcaki, jest także afrontem wo­
bec kanclerza Hitlera i Rzeszy niemiec­
kiej. Rząd niemiecka nie przyjmie w 
milczeniu tego nieprzyjaznego aktu. Już 
w czasie najbliższym prźedsięweźmńe 
rząd niemiecki zarządzenia odwetowe. 
Żaden Niemiec nie przyjedzie do Austrji 
dopóki, krzywda wyrządzona ministrom 
niemieckim, nie będzie wynagrodzona.

W Austrji aresztowano 2354 narodo­
wych socjalistów z powodu zajść. Spo­
dziewane jest ukazanie się zakazu nosze­
nia swastyki. Szturmówki hitlerowskie 
będą rozwiązane.

się do doonu. Wkrótce po opuszczeniu 
przez nich plebanji pozostali na we­
randzie usłyszeli strzały i krzyk: “ 
Ratunku, księdza! —

Gdy ludzie z pleibanji wybiegli na 
ulicę, znaleźli pp. Chudzika, i Owo­
ca Jeżących we krwi. Chudzik zrnarł 
wskutek rany, otrzymanej śrutem w 
głowę, cięfżiko rannego Owoca odwie­
ziono do szpitala w Sanoku.

kosztorysóww w ciągu 20-tu dni, ustalają, że 
przed rozpoczęciem rwbzudowy gmachu pocz 
ty zobowiązany był otrzymać za twierdze- 
nie zmian i dodatkowe kredyty, na które 
musiał przedłożyć dokładne rysunki i kosz­
torysy. ,

W. miarę posuwania się ekspertyzy, wy­
chodzą na jaw momenty coraz bardziej 
skandaliczne. Ótó roboty malarskie powie­
rzono firmie „Mikulski" w drodze przetargu, 
natomiast, roboty ziemne dniówkowe, sto­
larskie i brukarskie, oddano tej firmie bez 
przetaigft z wolnej Jęki.

Jcszfeze większy skandal wynikł pray prze­
targu na roboty żelbetonowe i murarskie. 
Rnsztótcwski unieważnił przetarg I zlecił fir­
mie «MikuIs(ki‘f te roboty z wolnej ręki.

Tutaj biegli znów jednogłośnie stwierdza, 
ją winę RusżczewskiegO, kloty obowiązany 
był wszystkie fcbOty wydawać w drodze 
przetargów publicznych, do czego się nie 
stosował.

Niemniej mocny jest trzeci zarzut, doty­
czący ■Wy^dawania zaliczek pcże^i^iiorćóm 
na roboty. Wprawdżic umowa, napozór wy- 
B'ała solidnie, przedsiębiorcy stawiano o- 

rzone warunki, że co dziesięć dni za wy­
konane, roboty, materjały otrzyma zapłatę, 
w wysokości 85 proc. nailCźhóści, a pozosta­
łość dopięto przy Ostatecznem wybudowa­
niu, ale takie obostrzone warunki właśnie 
mogły spowodować więksżC Ceny przy ofer­
tach, gdyż, pomimo wszystko. Ruszczewski 
wydawał szeroką ręką zaliczki, stwarzając 
specjalne udogodnienia dla firm.

Ekspertyza architektów, dotyczące 30-stu 
Paktów oskarżenia, urzeeiągnie sie przeze DrzezLzmarło inż

7 dud. Wypoczynek ten kpt. Skarżyńska 
może odbyć w Rio de Janeiro lub też fW 
Kurytybie, odległej od Rio o 1100 km. 
Wybór miejsca pozostawia 6ię naszemu 
lotnikowi do uznania. Następnie ma od 
lecieć mafemi etapami wzdłuż szlaków 
istniejącej komunikacji lotniczej do Wa­
szyngtonu, gdzie otrzyma dalsze instruk 
cje od ambasadora p. Patka.

W Waszyngtonie kpt. Skarżyński 
przedstawi się prezydentowi Roosevel- 
towi. Po krótkim odpoczynku kpt. Skar­
żyński roepoeznie oblatywanie więk­
szych osiedli polskich. Do kraju .powró­
ci on drogą morską, przyczem nie jest 
wykluczone, że samolot jego „RWiD 5“ 
zostanie na wystawie międzynarodowej 
w Chicago i dopiero po ukończeniu tej 
wystawy zostanie odesłany do kraju. Po­
wrót kpt. Skarżyńskiego należy przewi­
dywać dopiero w drugiej połowie sierp­
nia r.b.

in nor sin
wylatują polscy lotnicy.

WARSZAWA, 15.5. Jutro w godzinach 
rannych wystartują dwa polskie samollo- 
ty do Wiednia na zlot gwiaździsty celem 
wzięcia udziału w wielkim locie okręż­
nym dookoła Alp. Lecą kpt. Jerzy Bajan 
t pasażerem mechanikiem sierż. Po­
krzywką i kpt Piotr Dudziński na sa­
molotach „P2L. 19“.

(Samoloty te zostały wykonane w Pań­
stwowych Zakładach lotniczych w War­
szawie. Są One dziełem dwóch młodych 
konstruktorów: inż. Jerzego Dąbrow­
skiego i inż. Franciszka Misztala. Na 
tych samolotach brali udział w „Chal­
lenge" w roku ulb. kpt. Bajan i kpt. Ged-

Zadaniem naszych lotników będzie 
przebycie jak największej trasy w dro­
dze do Wiednia, przed zamknięciem iWt- 
niska dla zawodników pfizylbywająicych 
Ha żlót gwiaździsty, t. j. do godziny 6 
wieczorem jutro.

Projektowana trasa lotni naszych za­
wodników do Wiednia drogą okrężną 
trzymana jest narazie w tajemnicy. Do­
wiadujemy się, źe z Warszawy lotnicy 
(Łasi wystartują, wprost do Charkowa, 
stolicy sowieckiej Ukrainy (900 km.), 
stamtąd przez Moskwę do Leningradu 
(1300 km.). Z Leningradu lotniicy ńasl po­
lecą (wprost do Lwowa (1200 km.), skąd 
udadzą 6ię dó Wiednia (700 km.), gdzie 
wylądują na lotnisku Aspern.

Ogólbm więc projektowana trasa na­
szych zawodników wyniesie kołó 4000 
'Hm. Jak wiadomo, w zlocie g<wiaźdzk 
stym największą ilość punktów Otrzy­
muje fen zawodnik, który w najkrót­
szym czasie przebędzie największą odle­
głość.

Nie jest wykluczone, źe w ostatniej 
chwili zamiiaT lotu przez Rosję sowiec­
ką może Ibyć poniechany. Na przeszko­
dzie stanąć jedynie mogą powody na­
tury wyłącznie technicznej, wszystkie 
bowiem formalności związane z przelo­
tem przez Rosję zostały załatwione po- 
hryślłnie. Sowieckie władze lotnicze przy- 
,1'zckły że swoje strony 'wszystkie modlić 
we ułatwienia naszym pilotom.

Będzie to iwięc drugi lot polskich pilo­
tów nad Rosją sowiecką. Pierwszy nad 
Rosją i przeleciał w czasie swego rajdu 
do Tokio, kpt. Orliński na wojskowym

Maszyny piekielne
W STOLICY JUGOSŁAWJI.

BIAŁOGRÓD, 15.5. Policja biało- 
girodzika ^aresztowała czterech Mace­
dończyków, przy których znaJleziofto 
6 Maszyn piekielnych, dwa rewolwe­
ry oraź większą ilóśó aimunicji.

Aresztowani przyznali się, źe ma­
szyny piekielne otrzymali w Softi od 
przywódcy Macedończyków Nilkóle- 
wa, który peledił im dokonać zama­
chów bómibowydi na budynki publi­
czne w Białogród-zie.

Według prywatnych doniesień' <- 
re^towanie nastąpiło przed pałacem 
królewskim, W chwili gdy zamiAchó^- 
cy próbowali umieśdć tam jedną « 
maszyn piekielnych.

TYFUS NA SYBERJI.
PARYŻ, 14.5. — Donoszą o wybuchu n® 

Syberjj w okolicach granicy mandżurskiej 
straszliwej Opidemji tyfusu. Obliczają, H * 
związku z niedostateczną nontittcu lekafśk* 
zmarło inż <’.o0o osób.
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Prasa sanacyjna zagniewana jest I ’ 
okrutnie, że stronictwa opozycyjne 
nie wzięły udziału w Zgromadzeniu 
Marodo-wem przy wyborze Prezyden­
ta, .Fur ja jej posuwa 6ię aż talk da­
leko, że wstrzymanie się od wyborów 
nazywa zdradą państwa. Podsuwa 
się przytem argiuimenty tak niewy­
bredne, że opozycja miała możność 
wysunąć swego kandydata, a sana- < 
cyjny krakowski „III. Kiuirjer Codz." 
usiłuje nawet doszukiwać, dlaczego j 
Paderewski nie został Prezydentem s 
Rzplitej i znajduje winowajcę w. ; 
Stronnictwie Narodowem, bo to niby 
Ch. D. chciała kandydaturę Pade­
rewskiego wysunąć, lecz sprzeciwiło 
się temu Stronnictwo Narodowe. Ta­
kie oto „sensacje4' puszcza się w 
świat, aby zatuszować niemiłą sytua­
cję z dnia 8 maja .ib.

Popatrzmy jednak trzeźwo i spo­
kojnie na rzeczywistość. Wybory nie 
są aktem przymusu — przeciwnie, 
wybory są jedyną oikazją przejawie­
nia swej woli i najlepszą okazją dla 
demonstracji. Różne są sposoby oka­
zania swej woli przy wylbouze: albo 
wybory czynne i wałka o swego kan­
dydata, aiłbo głosowanie na kandy­
daturę demonstracyjną, tak jak to 
uczynili komuniści, głosując: na Le­
szczyńskiego , albo głosowanie biale­
mi kartkami, jak to zrobili Niemcy, 
luib też całkowite wstrzymanie się od 
wyborów. Są to wszystko znane i do­
puszczalne sposoby udziału w wybo­
rach.

Jak miała się ustosunkować opozy­
cja? Czy mogła wystawić poważną 
kandydaturę własną, a temfoardziej 
czy mogła to być kandydatura Pa­
derewskiego?
Doświadczenie rządów większości sa 

nacyjnej stwierdza chyba dość wy-B; 
raźnie, źe nie było ani jednego wy­
padku w życiu parlamentarnem, aby 
wniosek opozycji był przez Sejm 
przyjęty. Utrącano łub zaniedbywa­
no nawet najbłahsze wnioski, tylko 
dlątego, aby wykazywać swą siłę, tyl 
ko dlatego, że były to wnioski opo­
zycji.

'Więc czyż w tych warunkach moż­
na łudzić się, że ta sama rządząca 
większość stałaby się naraz niekon­
sekwentną przy tak ważnym akcie, 
jak wybory Prezydenta? Czy można 
ną chwilę dopuścić myśl, że rządzą­
cą większość, posiadając' własnego 
kandydata, głosowałaby na kandy­
data opozvcji, choćby nimi miał być 
nawet Paderewsiki? 1 czy w tych wa­
runkach kandydaturę godnej postaci 
Paderewskiego można było narazić 
na upadek? Paderewski jest, zbyt 
wielkim, aby mógł być używany do 
takiej gry w postępowaniu- z klubem 
BBWR. I dlatego nie można byle

„Warto zaznaczyć”.
PRZED KATASTROFĄ STANU 

LEKARSKIEGO.
Z powodu grożącego napływu lekarzy 

zagrań, do Polski (głównie lekarzy - ży­
dów uciekających z Niemiec), którzy bę­
dą się starali o anost-ryfilkację dyplomów 
lekarskich w Polsce, na wniosek Izby 
lekarskiej G. śląska zarząd Naczelnej 
Izby lekarskiej zwrócił się do wydzia­
łów lekarskich uniwersytetów polskich 
z prośbą o wstrzymanie na dłuższy c-zas 
wszelkich noetryfikacyj dyplomów le­
karskich ze względu ina postępującą pau­
peryzację staniu lekarskiego w Polsce 
oraz panujące śród lekarzy polskich bez­
robocie.
, Inicjatywę Naczelnej Izby lekarskiej 
zrozumie nietylko bezpośrednio w niej 
zainteresowany świat lekarski, ale cale 
społeczeństwo, jeśli się zważy, że wyż­
sze- uczelnie w Polsce wydają rocznie 
250—500 dyplomów lekarskich (łącznie 
z nostryfikacjami, których dotąd było 
kilkanaście procent). Jeśli ten napływ le­
karzy zostanie spotęgowany wzmożoną 
imigracją lekarzy z zagranicy, stanowi 
lekarskiemu w Polsce grozi katastrofa.

Pisząc o inicjatywie N. I. L., żydowski 
■.Nasz Przegląd4' pisze, że „warto zazna­
czyć11, iż „senaty akademickie pod wzglę 
dem przyjęcia uchwały o zamknięciu 
aośtryfikaz-.ij zależne sa o<l ministra o. 
światy11.

wysunąć kandydatury Paderewskie­
go, ani innej.

Glosowanie bialemi kartkami by­
łoby aktem rezygnacji, byłoby nwmy- 
wanieni rąk od tego, co się w kraju 
dzieje. Tak uczynili Nieancy, ale tak 
nie mogły uczynić polskie grupy o- 
pozycyjne.

Można było głosować demon&tra- 
cyjinie.

Istotnym sprawcą rządów w Polsce 
jest nie BBWR. i nikt inny, lecz mar 
szalek Piłsudski. Mogła zatem opo­
zycja powiedzieć: niech ten, co rządzi,

W Stanach Zjednoczonych dochodzi do krwawych zatargów między konicrnika.i.-i a 
farmerami. Podatki i należności od opornych farmerów ściąga się przy asystencji wojska

Występy leciwej Mistinguett
■ŚMB ciosem dla teatrów warszawskich.

Ciekawe są głosy prasy warszaw­
skiej o występach leciwej gwiazdy 
kabaretów paryskich Mistinguett na 
■cenie stolicy. Jeszcze przed jej przy 
iazdem do Wanszaiwy pisał „Kurjer 
Polski:

Ktokolwiek starał się o wizę francuską, ten 
wie, że w konsulacie francuskim publiczność 
spotyka się z różnemi trudnościami. Zwła­
szcza kobiety maja poważneklopo ty. Muszą 
bowiem podpisywać cyrografy, że nie jadą 
do Francji oddawać się żadnemu zawodowi 
ani zarobkowi, ani poważnemu ani frywol- 
nemu. Jest oczywiście rzeczą niemożliwą, że­
by polska artystka kabaretowa uzyskała wi­
zę do Francji na występy, Chyba dla emi­
gracji polskiej. I to jest połączone z wiel- 
kiemi trudnościami.

Wśród polskich artystów t. zw. widowi­
skowych („iPotawid14) panuje straszna nę­
dza. ’ Wystarczy wstąpić w południe do 
Loursea, aby widzieć jak nisko spadły na 
tej giełdzie akcje poszczególnych artystów.

Nasze władze w zrozumieniu sytuacji od­
mówiły jesienia pozwolenia na występy 
Cheva-liera; Dlaczegóż teraz zastosowano in­
ną .miafę?

Przestroga ta nie pomogła. Władze 
zgodziły się na występy diyy francu­
skiej. I oto tygodnik „Świat1 w no­
tatce ,,Voila Varsovie“ pisze:

Od dnia występów „boskiej14 Mistinguett 
katastrofalnie, spadla frekwencja we wszy­
stkich bez wyjątku teatrach warszawskich. 
Te piętnaście tysięcy złotych dziennie, któ­
re co wieczór inkasuje „Alhanibra44, niewąt­
pliwie w dliżym odsetkuodebrane zostały 
kasom teatralnym stolicy.

W jednem zaś z pism codziennych 
zabrał głos znakomity artysta Stefan 
Jaracz, który oświadcza:

Jestem dumny z kurtuazji, uprzejmości, 
grzeczności i wytwornego obejścia Polaków 
wobec gości zagranicznych. Niedanmo, panie 
dziejski, zwą nas Francuzami północy! Ale... 
— darujcie fatalnie wychowanemu — śmiem 
jednakże nieśmiało zapytać, dlaczego to, kie­
dy wyjeżdżałem do Paryża, aby tam- w za-

POLSKI PAWILON
BHHHMi NA WYSTAWIE W CHICAGO.

Budowa pawilonu {polskiego na mię­
dzy narodowej wystawie w Chicago zbli­
ża się ku końcowi. „Kurjer Narodowy", 
wychodzący w Nowym Jorku, przynosi 
gaiśt szczegółów o pawiilloiiiie, który 
wzbudził zainteresowanie wśród całej ko 
jojiiró' •*łf>iglfjtffrji w Stanach jjjędnóCto"

reprezentuje również państwo i pono 
si oficjalnie odpowiedzialność za swe 
rządy. I wyobrażany sobie taką sy­
tuacją że gdy p. Sławek imieniem 
Klubu BBWR. zgłosił kandydaturę 
prof. I. Mościckiego, zgłasza się do 
marszałka Sejmiu poseł Rybarski lub 
inny z opozycji i stawia imieniem 
opozycji kandydaturę marszałka Pił­
sudskiego. Co w takim wypadku u- 
czynilby klliub BBWR?

Może tę łamigłówkę rozwiąże pra­
sa sanacyjna.

chwycie wydać wszystkie złote polskie, ja­
kie miałem do rozporządzenia — musialem 
zataić w personaljach paszportowych mój 
nędzny zawód aktora i paradować po Pa­
ryżu jako urzędnik magistratu m. Warsza­
wy, nie bez słuszności zresztą, bo byłem je­
szcze aktorem Teatru Narodowego? Wierzę, 
że warszawskiemu skrybie magistrackiemu 
ciężkoby było znajomością swojego fachu 
odebrać swemu koledze paryskiemu posadę, 
ale trudni mi Jakże uwierzyć, aby mój po­
byt we Francji był groźny dla zarobków 
najgorszego paryskiego aktora, a nie przy­
puszczam, aby sam zawód aktora był dla 
władz fmcuskich tak niemiły, że nie można 
go tolerować w paszporcie?

Kończy zaś p. Jaracz następująco:
Wszystko to dzieje się W dobie, gdy sub­

wencjonowany Krzywoszewski proponuje a- 
kt-orom Teatru Narodowego zrzeszenie od I 
czerwca nie dotrzymując umowy; a w pań­
skiej łaskawości obiecuje, gwarantować każ­
demu aktorowi minimum gaży aż do nowe­
go odwołania i tego minimum, gdy „interes14 
nie pójdzie, kiedy Szyfman już nic nie pro­
ponuje, bo co tu proponować, gdy drugi 
spektakl arystofanowskiego, świetnie wysta­
wionego arcydzieła, zaznaczył się efektem 
kasowym 250 złotych. W dobie, kiedy kasa 
Teatru Nowego nie może się- -pochwalić prze­
kroczeniem jednej setki złotych; kiedy w 
„Ateneum14 na drugiem przedstawieniu 
wznowionej Malczewskiej. dociągnęliśmy z 
trudem do 150 zł.; kiedy Adwentowiczowi wy 
pada z trosk reszta włosów na głowie;- kie­
dy Banda traci zupełnie głowę, a dyrektor 
Morskiego Oka leży obłożnie chory z powo­
du suchot kasy Bokaczjowej; kiedy Schiller 
wystawia dla zarobku operetkę nie w swoim 
teatrze, a Jaracz pracuje na prowincji, że­
by w swoim teatrze nie zdechnąć; kiedy ca­
la masa, aktorska dosłownie głoduje i kiedy 
zanosi się na to, źe ich miejsce, zajmą osta­
tecznie tańczące pary, bokserzy, walczące 
koguty i wyścigi karaluchów.

Trudno zrozumieć, że po tych ar­
gumentach władze zgodziły się na 
przedłużenie występów p. Mistriguett 
w Warszawie.

nych. Pa willom -wzinosi przedsiębiorstwo 
biudowlame „Person Coinslructioń4 zatru­
dniające 600 ludzi. Plalkat .reklamowy 
pawilonu zaprojektował znany airtysta- 
malarz Norbert Czarnowski. Plakat fen 
w olbrzymiej ilości odbitek rozesłany 
lieb-ie xw Zjed^iwzo- M.UlATńlA GA.NDW.

nych. Należy -przytem zaznaczyć, że mo­
del pawilonu wykonał artysta Włady­
sław Majewski. W pawilonie znajdą m. 
in. pomiieszezen-ia dzieła głośnego rze­
źbiarza polskiego S. Szukalskiego.- W to­
ku są prace nad rozmieszczeniem pano­
ramy „Golgoty" pędzla Jama Styki. Do­
tychczas dzieło to było przechowywane 
w jednym ze składów chicagowskich.

Pawilon kosztować 'będzie 100.000 do­
larów. Wydatki zostaną pokryte prawdę 
podobnie z wpływów uzyskanych w cza­
sie trwania wystawy, spodziewany jest 
bowiem znaczny napływ Polaków ame­
rykańskich, wśród których prowadzi się 
energiczną propagandę za zwiedzeniem 
wystawy no i oczywiście pawilonu pol­
skiego. Główna fala wycieczek ma zwie­
dzić pawilon podczas tygodnia od 17 do 
25 lipca.

Obchód polski na -wystawie będzie tro- 
: 250 letnia rocznica zwycięstwa 
Sobieskiego pod Wiedniem, 150 ro­
złożenia przysięgi przez Tadeusza 

Kościuszkę na obywatelstwo amerykań- 
rocznica nadania pierwszego 

■iemi polskiemu osadnikowi, 
oi kulminacyjnym uroczystości 

będzie polsko - amerykańskie widowi, 
sko historyczne na „Soldiier Field Sta­
diom" wieczorem 22-go lipca b. r. We­
źmie w nim udział kilkaset osób tance- 

. chórzystów i artystów występują.
.v żywych obrazach.

ZET“ protestuje
PRZECIW ZASZCZYCENIU BOY‘A.
Poważny i świetnie redagowany przez Je­

rzego Brauna dwutygodnik warszawki 
„Zet41 ogłosił w związku z przyznaniem 
Boy‘owi nagrody literackiej m. Warszawy 
następujący protest:

— Tadeusz Boy-żeleński w ostatnich la- 
tach swej działalności przekroczył granice, 
w jakich uczciwy pisarz, szermierz Słowa 
utrzymać się powinien. Człowiek ten zmie­
rza systematycznie i bezwstydnie, do pod­
ważenia zasad moralnych, do obniżenia kul­
tury intelektualnej, do wywrócenia wszyst­
kich wartości duchowych, bodących busolą 
jednostek i narodów w ieh postępie.

W swej heros trałowej robocie nie może 
się on zasłaniać nieświadomością zla, któ­
re czyni, gdyż głosy łudzi trzeźwych i ro­
zumnych ostrzegały go .niejednokrotnie 
■przed ponurem! skutkami tego d'zieła. Na 
ostrzeżenia i zarzuty nie miał on nigdy in­
nej odpowiedzi, jak brudny żart i szyder­
stwo.

Przyznanie takiemu człowiekowi nagrodj 
literackiej stołecznego miasta Rzeczypospo­
litej jest złożeniem uwierzytelniającego pod. 
pisu pod wszystkie jego praktyki .społeczno- 
obyczajowe; nagroda bowiem dotyczy — 
podług statutu — całokształtu- działalności 
Znaczy to, że większość członków sądu kon­
kursowego nietylko solidaryzuje się z temi 
szkodliwemi czynnościami, ale uważa je za 
godne pochwały i uwieńczenia wawrzynem 
zasługi. To już zaczyna być groźne, dlatego 
też podajemy tutaj, na wieczną pamiątkę 
rzeczy, nazwiska tych ludzi: Juljusz Kaden- 
Bandrowski, Emil Breiter, Stefan Kiedrzyń- 
ski, Jan Parandowski, Leon Pomirowski, Jó­
zef Ujejski

Boy-Żeleński wziął sobie wyraźnie za za­
danie: 1) spłycenie umyslowosci polskiej, 2) 
rozkład pojęć moralnych. 3) odwrócenia 
•ztuki od jej ideału metafizycznego ku ka­
łużom taniego plotkarstwa i rozwydrzenia 
seksualnego. W okresie trudnym i niebez­
piecznym dla naszego bytu państwowego, 
gdy cała nasza energja psychiczna winna 
skierować się ku probierniom filozoficznym, 
historycznym i politycznym, z któremi zma­
ga się świat cywilizowany — Boy-żeleński 
zajął zręcznie uwagę społeczeństwa polskie­
go niezdrowemi sensacjami swojej ruchaw- 
ki obyczajowej.

Pozostanie to na zawsze plamą na honorze 
dziejowym Polski, że w czasie gdy inne na­
rody tworzyły w konwuilsyjmym wysiłku 
wielkie, nierzadko heroiczne prądy ideowe, 
myśmy zdobyli się, w b!a-ku odrodzenia 
siwej państwowości, tylko na malod-uszny, 
plugawy hedonizm, podniesiony do godności 
programu społecznego.

Dla samej rehabilitacji przed sądem przy­
szłych pokoleń nie wolno nam wahać się 
ani chwilkę z rzuceniem słów protestu, aby 
nie mniemano kiedyś, że Polska lat 50-stych 
nie rozumiała potworności tego faktu.
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SERDECZNE POWITANIE MHH
g- 1 1 -.. JE. KS.. BISKUPA KUBINY W BĘDZINIE.

= WIECZÓR POEZJI KLASYCZNEJ. W 
itiorj.um miejskiej czytelni w' Dąbrowie w 
środę dnia 17 ban. odbędeae się „Wieczór 
ipoezji klasycznej", na którym prof. Stani­
sław Staśko wygłosi prelekcję, iluisrtiroiwaną 
recyiacją znakomitej daklamatorki p, Irę- 
iny Szmidiówiny-. Początek o godz. 19.50, -r:

= Z. O. K. Z. POWSTANIE W CZELADZL 
Dziś o godż. 19 w saM Ikiną „Czary" odbę­
dzie się organizacyjne zebranie Związku 
Obrony Kresów Zachodnich, na które za­
proszono wszystkie miejiscowe organizacje, 
związki etc.

= ZWIĄZEK PAN DOMiU podaje de wia­
domości, że z przyczyn niezależnych od or­
ganizatorek wycieczka do nowego szpitala 
Kasy Chorych nie może się odbyć w bieżą­
cym tygodniu. Nowy termin zostanie poda­
ny do wiadomości zapomiocą pii-im. Komferen 
cja w sprawie mleka zapowiada się bardzo 
interesująco. Udział swój obiecali przedsta­
wiciele samorządów miast Zagłębia, przed; 
stawiciełę Izby przemysłowo-handlowej i 
lekarz powiatowy p. dy.r. Rieddlr który 
przedstawi bardzo ciekawe dane, doitycząee 
zafałszowali nabiału. Ciekawe pokazy przy­
gotowuje Związek Snótózielni mleczarskich
i jajczarskieih oTaz qpółdziełnia ziemiańska 
dlla zbyta mleka. Na kooiferencji poruszona 
będzie ważna sprawa udzielenia cztonkinikim 
Związku pań domiu pewnych uprawnień w 
zakresie kontroli i badań antylpułów żyw10' 
ściowych. Z tego wzgliędiu bardzo pożądany 
jest udział w konferemteji przedstawicieli 
zraeisaeń kupieckich. Seikretarjait Zwiazto 
czyinąy we wtoriki i piątlki w godz. 4—8 
(tel. 55). Sekretariat przyjmuje zapisy' ąa 
zjazd towarzyski, kitóry odbędzie się iw Ka­
towicach, dnia 25 b.m. i na kitóry zjeżdżaj- 
.panie ze wezystikich stron Polski

W dniu wczorajszym J. E. ks. bi- 
akuip Kubina pwzybyt dio Będzina na 
wizytacje parafji i celem bezpośred­
niego zetknięcia się z ludnością kato­
licką miasta.

Przyjazd Arcypasterza slął się 
imiponujiąjcą manifestacją, w której 
wzięły udział olbrzymie rzesze lud­
ności, przybyłe celem powitania swe­
go Pasterza i złożenia Mu wyrazów 
hołdu.

Już o godz. 4- popoł. na ul. Naruto­
wicza, obok poczty, zaczęły' groma­
dzić się tłumy ludności, a w' niedłu­
gim czasie przybył olbrzymi pochód, 
składający się z przeszło 20 zrzeszeń, 
szkół i organizacyj katolickich, któ­
re ze sztandarami i kilku orkiestrami 
oczekiwały na pnzyjaizd Dostojnego 
Gościa.

Obok gmachp poczty będzińska 
straż pożarna ustawiła birąmę z dra­
bin strażackiej), prizy której zebra­
ło się liczne duchowieństwo, przed­
stawiciele władz i urzędów i wojsko­
wości, komitet przyjęcia oraz przed­
stawiciele organizacyj.

O godz. 5.20 przed bramę przybył 
z Grodźca k6. biskup Kubina. Dostoj­
nego Gościa pierwszy w imienin 
władz państwowych powitał p. staro­
sta Boxa, w imieniu woj sika dowód­
ca 23 p. a. 1. pik. Rąroigiewicz, w imie­
niu miasta kom. Rzeczkowski, w 
imieniu komitetu obywatelskiego 
dyr. Krąkowsiki i w imieniu straży 
pożarnej p. R. Monsiorslki.

Po przemówieniach, Arcyjpąsterzo- 
wi wiięozono chłeb i sól, poczem przy- 
śpiewie pieśni lub dźwięlkądh or­
kiestr olbrzymia procesja wyruszyła
przez miasto w stronę kościoła, pro- T> BT W M
wadząc Arcypasterzą ,pod baildąębi- f^j j| /■>,
mem.

W pobliżu kościoła ustawiona by­
ła druiga brama powitalna przez rze­
mieślników Będzina.

(Po przybyciu procesji na cmentarz 
kościelny J. E. ks. bis/kuip wygłosił 
■powitalne przemówienie, ipełne ser­
deczności i głębokich myśli, owiane 
akcentami łączności Dostojnego Go­
ścia. ze światem pracy, posiada jącym 
w Arcypasterzu szczerego opiekuna 
i obrońca.

Następnie -udano się do kościoła, 
gdzie z ambony powitał J. E. ks. bi- 
filkiupa gospodarz parafji ks. pro­
boszcz Peche, poczem rozpoczęło się 
majowe nabożeństwo. Po nabożeń­
stwie, Arcypasferz udzielił wiernym 
błogosławieństwa.

Dodać należy, iż z tącjii przyjazdu 
T E. ks. biskupa miasto przybrało od­
świętny wygląd, gdyż ize wszystkich | 
dioniow powiewały flagi narodowei, a 
wystawy, balkony i okna mieszkań 
kałoinckich były udekorowane dywa­
nami, kwiatami i obrazami religij- 
nemi.

W diniu dzisiejszym program poby- 
tni J. E. ks. biskupa Kubiny w Będzi­
nie będzie następujący: o godiz. 8.30 
tramo,_ msza św. i komu n ja dla dizieoi z 
krucjat w obecności ks. biskupa. O 
godiz. 10 rano uroczyste wippawądizenie 
Atrcypasterza do kościoła. gdizie od. 
prawiona zostanie suima poinityfikailina. 
Kaizamie wygłosi ks. kanonik Jainikiow- 
ski z Sosnowca. O godiz. 12 w poł. wii- 
zytacja. Tow. dobroczyininości, przed­
szkola i ochron ma górze Ząimlkowej. 
O godiz. 12.30 w poł. wizyty oficjailine. 
O godiz. 3 popołudniu bierzmowanie 
dzieci szkół nr. 1 i 7. O godiz. 4 popoł. 
wizytacja w więzieniu. O godiz. 5 po- 
poŁ wizytacja w świetlicy Lutni i or­
kiestry _ górniczej na Ksawerze. O 
godz. 6.30 wiecz. majowe nabożeństwo

W GRODźCU.
W tozeoim dinti.u pobytu J. E. ks; bi- 

dcuipa Rubiny w Gnodźcu, t.j. dnia 14 
bum. o godz. 7 nano odbyła się spo-

Prosimy naszych P. I. Pronnmoralorów 
o regularne wpłacenie prenumeraty 

za maj 1933 r.

wiedź dla mających przystąpić dio 
bierzmowania, poczem odprawione zo 
stały msze (św. w zwykłym poirządlkiu. 
O godiz. 11 odbyła się suma ‘ 
filkailina, celebrowana przez J._ ___
biisikiupa, w czasie kitóroj Dostojny Pa­
sterz wygłosił płomienne kazanie do 
b, licznie zgromadzotniyich pairafjan. O

Zjazd okręgowy w Dąbrowie
Stowarzyszenia robotników chrześcjańskich.

W ubiegłą niedzielę Stow. robotników 
chrześcjańskich w Dąbrowie obchodziło 
uroczystość wydania encyklik papie­
skich „Rerum Novarum“ i „Quadrage- 
sirno Anno'* 1, połączoną ze zjazdem okrę­
gowym Stow. irobotników chrześcjań- 
skich i Zwiążków młodzieży pracującej 
„Odrodzenie11 z całego Zagłębia.

W uroczystości prócz członków iwspom 
nianych organizacyj, wzięli udział (dele­
gaci innych okręgów oraz delegacje kil­
ku miejscowych zrzeszeń, stojących na 
gruncie katolickim.

Uroczystość rozpoczęło nabożeństwo 
w kościele. Mszę św. odprawił główny 
patron Związku stowarzyszeń robotni­
ków chrześcijańskich w Warszawie, ks. 
kanonik Gąsiorowski, kazanie o znacze­
niu encyklik papieskich wygłosił ks. 
pref. Flisowski.

Po nabożeństwie udano się do gmachu 
Stow. rob. chrzęść, na akademję. Tutaj 
z ramienia miejscowego Stow. rob. 
chrzęść, powitał obecnych p. Buchta, po-
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Dziś Jana
era Jutro Paschalisa

Wschód słońca 3
Zachód „ 19

m. 56.
m. 25.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: śmiech w piekle.
PALAiĆE: Licytacja miłości.
EDEN: Flip i Flap jako mężowie i żony 

oraz Charlie raituje Europę.
BĘDZIN

ŚWIATOWID: Nabieralski.
NOWOŚCI: Noce portowe. 

DĄBROWA
WAiNDA: Tonwy Boy Buslter Keaton. 
SEZAM: Aifera mężatki.
ARS: Każdemu wolno kodiać. 

ZAWIERCIE.
STELLA: Ludzie w hotelu i proces Gor­

gonowej.

X NIEUCZCIWA KONKURENCJA. 
Polskie zakłady przemysłu cynkowego 
w Będzinie zaopatrują blachę, wypu­
szczaną na rynek znakiem „Królewska 
Huta“. Konkurencyjna fabryka w Ko- 
stuchttiie na ŚląBtku p. n. „Śląski prze­
mysł cynkowy sp. akc. Kostniehina11, wy­
puściła ostatnio na (rynek blachę, którą 
cechowała znakiem „Królewska'1, podob­
nym dio stempla Polskich zakładów. Dy­
rekcją Pól. Zakładów dowiedziawszy 
się o nieuczciwej konkurencji, złożyła 
sikargę do prokuratora, naskutek Czego 
wdrożone zostało przeciwko właścicie­
lom fabryki w Kostiudhinie dochodzenie. 
Na polecenie władz sądowych stemple 
i szablony z napisem „Królewską11 zo­
stały skonfiskowane, a zapasy blachy, 
zaopatrzone tym znakiem, zostały opie­
czętowane. Również i w składach kon­
sygnacyjnych we Lwowie, Czortkowie, 
Kopyczyńcach, Kołomyi i Stanisławowie 
zapasy blachy zostały opieczętowane do 
czasu rozprarwy sądowej. Naskutek ma­
nipulacji fabryki w Kostuchnie Póllskie 
Zakłady przemysłu cynkowego, których 
blacha cieszy się na .rynku popytem., 
dzięki swej jakości, poniosły znaczne 
straty. Konkurencja taką poza stratami 
materjallnemi, podrywa równjcż zaufa-

godiz. 6 wiecz. J. E. (ks. biskup odwie­
dził trzy rcdziiiny w pairafji gwodziec- 
kiięij (intieiliigenta, obywatela i roiboitini-

biracitw kośoi eillnyich w 'klubie groidlziiec- 
kiego Towarzystwa.

PUDER BEBE SZOFMANA 
USUWA POT U DOROSŁYCH.

pomityfi- ka). O godiz.' 7 wiece. odbyło śię zebna- 
J. E. ks. mie Alkcji ikaiteiiclkicj, stowarzyszeń i

czem wygłosili referaty pp.: Klonowski 
i Gacek z Katowic, p. Kaczorowski z 
Warszawy mówi! o przebudowie ustroju 
gospodarczo- społecznego na zasadach 
chrześcjańskich, a ks. kam. Gąsiorowski 
o encyklice „Quadraigesimo Anno1'.

Po referatach wręczono żetony założy­
cielom Związku młodzieży pracującej 
„Odrodzenie1'.

Popołudniu odbyła się konferencja, aa 
której, między iinnemi, postanowiono 
utworzyć w Dąbrowie zairząd okręgowy 
Stów. rób. chrzęść, oraz Związku „Odro­
dzenia11 i do zarządu tego wybrano de­
legatów z poszczególnych miejscowości 
Zagłębia.

•Sądzić należy, iż obecnie po dokona­
niu reorganizacji, nadającej wspomnia­
nym placówkom większą spoistość, za­
równo Stów, jaik i Związek rozwiną oży­
wioną działalność, wyzwalając robotni­
ków i młodzież pracującą z pod szko­
dliwych wpływów elementu destrukcyj­
nego.

ZAGŁĘBIA
Teatr Polski w Katowicach

REPERTUAR.
Wtoretk 16 hm. — „Firaiufleim Doctor".
środa 17 bm. „Jedynaczka ikiróla czeko­

lady1.
Czwartek 18 ban. — „Fraiulein Doctor'1.
.Piątek 19 ba. o g. 19.50 Koncert chóru 

męsik. „Echo“ — o godz. 21.45 występ Leona 
W y rwiczar.

Sobola 20 b.m. popoł. Konoent orkiestry 
kol. czechosl. — wiecz. „Jedynaczka króla 
czekolady".

Niedziela 21 b.m. popoł. „Przekupka war­
szawska" — wiecz. „Fraulem Doctor".

X OBCHÓD 10-LECIA L.O.P.P. Dn. 15 
bm. odbył się w żeńskiej sżkote (rze­
miosł im- ’ks. kan. Fr. Raczyńskiego uro­
czysty poranek z okazji 10-łecia L.OjP-P. 
Na program złożyły się przemówienie 
opiekuna koła., p. Adama Jopa, w kitórem 
zachęcił uczeniee, aby należały do tej 
organizacji oraz dwa referaty, wygłoszo­
ne przez uOzcnice szkoły. W przemówie­
niu sweim p. Jop poddał projekt uszczell- 
nienja jednej z sal, któraby mogła słu­
żyć, jako schron przeciwgazowy. Pro­
jekt 6potkal się z dużem zainteresowa­
niem uczenie.
X DOBRY POMYSŁ. Dyrekcją poczt i 
telegrafów w Krakowie zainicjowała po 
raz pierwszy w Polsce systematyczną 
naukę obchodzenia się funkcjonariuszy 
t. zw. służby okienkowej z publiczno­
ścią. Cały personel przeszedł w dwóch 
serjach kurs „umjejeętności traktowa­
nia klienteli", oparty na zasadach nau­
kowej organizacji, a wzorowany głów­
nie mą nauce umiejętności sprzedawania. 
Przedsięwzięcie to zostało podyktowane 
trodką o podniesienie poziomu służby 
wykonawczej pocztowej.

Zarządzenie powyższe należy powitać 
z zadowoleniem i byłoby rzeczą pożąda­
ną, aby nietylko na poczcie, ale we 
wszystkich urzędach państwowych prze­
prowadzono kurs obchodzenia się z pu­
blicznością, gdyż sprawa ta pozostawia 
u nas wiele do życzenia, wprowadzając 
niezadowolenie z i rozgoryczenie wśród 
ludności z racji micwłaściwego trakto­
wania jej w niektórych urzędach.

Komunikat.
W styczniu 1954 r. ukaże się Spis Abo­

nentów Państwowych i Koncesjonowanych 
Sieci Telefonicznych w Polsce (z wyjątkiem 
ni. st. Warszawy) na rok 1954 w wydaniu 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów w nakła­
dzie 1.15.000 egzemiplarzy i będzie dostarczo­
ny przez urzędy pocztowe wszystkim abo­
nentom.

Wyłączne prawo przyjimowania ogłoszeń 
.i reklam do ijwwyższego Spisu tudzież inka­
sowania należności z tytułu zamówionych 
ogłoszeń powdeerzcaie zostało Towarzystwu 
Reklamy Międzynarodiowej, Sp. z o. o., War­
szawa, Marsza Ilkowska 124. 5455

W sprawie ubiegania się
O PRAWA INWALIDZKIE.

Minisfenstwio opieki sp^ołeCzncj wyja­
śniło, że referaty ąptraw inwalidzkich w 
urzędach wojewódzkich i etaroetwągi 
inie mają prawa wyznaczać (prekluzyjue- 
go terminu dla złożenia żącląnyoh doku­
mentów, wymaganych dla iłssasaduienija 
praw inwalidzkich, z aasfa-zeżenieim, iż 
w razie nienadesłanto odpowiedzi w o- 
znaczonym terminie sprawa będzie wo­
góle umorzona.

Natomiast referaty inlwalidełkiie powin­
ny wyznaczać termin dla złożenia po­
trzebnych dokumentów z zaznaczeniem, 
że po jego upływie sprawa rozstrzygnię­
ta zostanie na podstaiwie dokumentów 
znajdujących się w aktach.

Złożenie nowych dokumentów po o- 
trzymaniru przez petenta odtajownej de­
cyzji, wydanej na podstawie aikt nieuzu- 
pełnionych w terminie oznaczonym, mo­
że służyć za podstawę wznowienia po­
stępowania.

X PROGRAM SZKOŁY SZYBOWCO­
WEJ W BEZMIECHOWEJ. Tegoroczy 
program szkoły szybowcowej w Bezmie. 
chowej przewiduje następujące kurrey: 
1) kurs szkólmy dla pilotowych szybow­
cowych katęgorji B. względnie kąt A 
i kurs treningowy dla mało zaawanso­
wanych pil. szyb. ikat. C — wcaasie od 
12 czerwca do i lipcą; 2) kurs treningo­
wy dla zaawansowanych pik szyb. kąt. 
C (conajmniej 10 godzin lotów żaglo­
wych), przyczem kurs ten posiadać bę­
dzie charakter zawodów’ szkolnych i 
wyniki jego brane będą pod uwagę przy 
wyborze zespołu polskiego na zawody 
międzynarodowe — od 15 maja do 10 
czerwca; 5) kwre szkolny lotów za sa­
molotem dla zaawansowanych pil. szyb. 
Ikat. C — od 3 do 25 lipca; 4) kuire szkol­
ny dla pil. szyb. kat. B„ względnie kąt. 
A i kurs treningowy dla mało zaawan­
sowanych pil. szyb. kat. C — od 28 sier­
pnia do 16 września i od 18 wrześnią dp 
7 października; 5) kurs szkolny dla pil. 
szyb. kat. B„ oraz pilotów motorowych 
i kurs treningowy dla zdawanych pil; 
szylb. kat. C. — od 9 do 28 październi­
ka; 6) kuTS sżkdny lotów zą samolotem, 
oraz kurs teoretypzny o programie i wa­
runkach kursów lipcowych — od 2 do 
15 listopada.

—KOMUNIKATY
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SPRAWA PRĄDU
W BĘDZINIE.

Jak już wspominaliśmy, w Będzinie 
wytworzyła eię ciekawa sytuacja w spra­
wie cen energji elektrycznej, Rędzin bo­
wiem, (posiadający do niedawna najtań­
szy prąd na terenie Zagłębia., Obecnie 
skutkiem Obniżenia przez elektrównię o- 
kręgwą cen energji elektrycznej, (posia­
da, iw stosunku do tej obniżki prąd bar­
dzo drągi.

Z uwagi na to, iż sprawa ta posiada 
w obecnych warunkach duże znaczenie 
dla odbiorców prądu, ludność Będzina 
postanowiła podjąć odpowiednią akcję i 
w związku z tern kilka najwięcej zain­
teresowanych instytucyj ma zwrócić się 
do magistratu z żądaniem obniżenia cen 
prądu do 35 gr. za klw. Jaki będzie wy­
nik zabiegów, trudno obecnie powie­
dzieć, choć nie ulega wątpliwości, iż w 
mieście, posiadającem do niedawna naj­
tańszy prąd, nie da się utrzymać ceny 
prądu na, dotychczasowej wysokości, 
gdyż straciłby na tem przedewszystkiem 
miejski zakład elektryczny.

Święto Pracy K. P. W.
W ZĄBKOWICACH.

W ub. niedzielę Obchodzono uroczy­
ście „święto pracy kflłtejowogo przysp. 
wojskowego w Ząbkowicach. Uroczy­
stość rozpoczęła się pobudką i podnie­
sieniem flagi na maszt przy dźwiękach 
hymnu narodowego i preżetowaniu bro­
nił pirzez oddział K-P.W. Po zbiórce 
•wszystkich organizacji d-ca całości p. K. 
Idzikowski złożył raport przed władza­
mi. Rąport odbierał p. por. Nowakowski 
komendant powiatowy P. W. i W, F., 
który jednocześnie .reprezentował p. sta­
rostę. Po raporcie wszystkie organizacje, 
zaproszeni goście i władze miejscowe u- 
dali się do kościoła parafialnego ną na­
bożeństwo. Po nabożeństwie ks. pro­
boszcz Pluciński w asyście władz miej­
scowych i zarządu Ogniska KJP.W. po­
święci 100 sztuk drzewek, zasadzonych 
na terenie kolejowym przez -wszystkich 
członków miejscowego Ogniska KjP.W.

Zkoflei nastąpiło poświęcenie i otwar­
cie świetlicy KJP.W., po którem 'ks. pro­
boszcz Pluciński wygłosił Okolicznościo­
we (przemówienie. Następnie maleńka 
Oleńka Kreczmonilkówną fc. ładpie de­
klamowała, poczem prezes ogniśka p. 
Wiktor Pawelec wygłosił przemówienie 
podkreślając znaczenie K.P.W. Zkdlei 
odbyła się defilada całego pochodu przed 
miejscowymi władzami i zaproszonymi 
gośćmi. Defiladę przyjmował p. por. No­
wakowski i naczelnik oddziału drogowe­
go PjKJP. inż. Ukielsłki. Wieczorem od­
była się wieczorynka z tańcami w świe­
tlicy, na której barwiono się do godziny 
2 w nocy.

Tragiczny finał
WYCIECZKI MOTOCYKLOWEJ.

W ub. niedzielę mieszkańcy Grodźca, 
Jan Walczyk, Aleksander Ciapała i Woj 
cieoh Kulesza, L 57, urzędnik zakładów 
SoWay wybrali się motocyklem na wy­
cieczkę do Bizji na Śląsku.

Podczas jazdy wskutek nieprzewidzia­
nego defektu w motorze nastąpiło nagłe 
zahamowanie, w następstwie czego wszy 
scy jadący zostali wyrzuceni ma drogę.

Upadek skończył snę najbardziej fatal­
nie dla p. Kuleszy, który udenzył głową 
o przydrożny kamień.

Po zreperowaniu motoru Kuleszę od­
wieziono do Sączowa, skąd miejscowy 
Proboszcz odwiózł go autem do szpitala 
W Grodźcu, gdzie wkrótce zmarł. Tra­
gicznie zmarły pozostawił żonę i dwoje 
dzięci.

Prowadzący maszynę p. Walczyk oraz 
Ciapała doznali lekkich obrażeń.

X PASZKWIL NA SYNDYKAT DZIEN­
NIKARZY. W związku z komunikatem 
Syndykatu dziennikarzy Śląska i Zagłę­
bia Dąbrowskiego, demaskującym szan­
tażowe praktyki brukowców w rodzaju 
„Wolnego Słowa*1 lub „Śl. Głosu Publlicz 
nego“ pojawił się w „organie** osławdo- 
nego p. Marchwicki ego niesłychanie bez- 
czelny paszkwil, zawierający stek o- 
szczerstw pod adresem Syndykatu, dzien­
nikarzy, jego członków, a zwłaszcza pre­
zesa Syndykatu p. red. E. Rumuna i se­
kretarza Syndykatu p. red. J. Repliką. 
Na wniosek pp. Rumuna i Renika numer 
zawierający oszczerczy paszkwil, został 
P®zez władze sądowe skonfiskowany, 
hównjocześnie pp. Rumun i Reniik wnie- 

Draeciw wyjdawjcjfci aiulwowj oszczer­

czych napaści skargę do Sądp Okręgo­
wego w Katowicach.
X POŻARY. W zabudowaniach Andrze­
ja Grudnia ii Jana Kubiiczka we wsi Ma- 
llinoiwice, gminy Wojkowice Kościelne 
wybuchł z nieznanych powodów pożar, 
który strawił stodołę i dach nad chle­
wem. Straty wynoszą około 1500 d. 

jak to było nmn aMMHnEaan w janowej dolinie?
W związikiii z różnemi pogłoskami 

w sprawie grupy bezrobotnych, któ­
ra w liczbie 50 osób wyjechała przed 
miesiącem z Zawiercia do kamienio­
łomów państwowych w Janowej Do­
linie, od jednego z tycłh bezirobortnych 
otrzymaliśmy wyjaśnienie następu­
jące:

Jak się dowiedzieliśmy, na temat naszej 
grupy krążą w Zagłębiu wręcz fantastyczne 
pilotki: zrobiono z nas złodziei, bandytów i 
notorycznych próżniaków, tymczasem w 
świetle faktów udręka nasza wygląda na­
stępująco:

W dniu 19 kwietnia rb. wysiano z Za- 
wjercia 50 bezrobotnych do wspomnianych 
kamieniołomów. Grupa ta rekrutowała się 
pnzeważnie z członków Strzelca, Orlęcia i 
Zw. podoficerów rezerwy. Ponieważ obiecy­
wano nam korzystne warunki, każdy chęt­
nie i z zadowoleniem opuszczał Zawiercie, 
tymczasem po przybyciu na miejsce dowie­
dzieliśmy się, iż praca jest ta bardzo ciężka, 
a wynagrodzenie nie może przekraczać 3 zł. 
na dniówkę. Kiedy w dodatku stwierdzili­
śmy, iż artykuły pierwszej potrzeby są w 
Jąnowej Dolinie daleko droższe, niż w Za­
wierciu, zażądaliśmy gwarantowanego nam 
przedi wyjazdem zarobku, w wysokości 4 zł. 
na dniówkę. Pertraktacje w tej sprawie nie 
odniosły skutku, wobec czego pojechalśmy 
do Kostopola, a następnie do Równego, gdzie 
przyznano nam 50 proc, zniżkę na powrót do 
domu. Nięstęty, z braku pieniędzy nie mo-

Czy było włamanie?
Sensacja w kupiectwie z ul. Modrzejowskiej w Sosnowcu.

Wczorąj na wokandzie Sądu okręgowego 
znalazła się ciekawa sprawa jednego z kup­
ców sosnowieckich, "6-letniego Iłanazji Torn 
Heima. Ze względu na niezwykły charakter 
rozprawy, sala sądu zapełniła się szczelnie 
światem kupieckim, który z niezwyfldean za­
interesowaniem śledził przebieg wypadków. 
Sprawa przedstawia się na-tępująco: Kilka 
ląt temu Tornheim złożył zameldowanie w 
głównym komisariacie PJP. w Sosnowcu odo 
konanej kradzieży z włamaniem, jaka miała 
m*cć miejsce w jego sltlepie przy ul1. Mo- 
drzejowskiej 58. a jednocześnie wniósł po­
danie do Włoskiej Sp. Akc. Riunione Adiria- 
tica di Sicurta, reprezentacją w Sosnowcu z 
prośbą o wypłacenie mu premiji ubezpie­
czeniowej na sumę 14 tys. złotych.

Wysłany na miejsce włamania wywiadow­
cą dokonał szczegółowych oględzin śladów 
włamania, które wykazały, że włamanie nie 
mogło być dokonane Od1 zewnątrz, a uszko­
dzenie zamków i drzwi wśkazyrwały wyraź­
nie, że dokonane ono zostało tylko od we­
wnątrz.

Podejrzenie padło na Tornheima, tembar- 
dlziej, źe dowiedziano się, iż ma on otrzymać 
premję ubezpieczeniową. Ponadto dziwnem 
sję wydawało, żeby złodzieje mogli wywieźć 
tak wielkie ilości towaru, nie będąc zauwa­
żeni przez stale obecną tej nocy dozorczynię 
domu, Barbąry Klimczak. WTezuMacie Tom- 
heima aresztowano, który badany na śledz­
twie do winy się nie przyznał i wyjaśnił tyl

Główni agitatorowie uciekli

Wywiadowcom brygady politycznej udało 
się wpaść na trop komórki komunistycznej.

Od1 dłuższego już czasu komuniści, dla 
zmylenia czujności policji, zbierali się kolo 
kina „Stella*4 w Zawierciu, gdzie odbywały 
się narady. Policja dowiedziawszy się o 
ąuejlscu spotkań przybyła na miejsce, gdzie 
udało jej się ująć 8 komunistów, których 
przewieziono do wydziału śledczego. Jak się 
okazało byli to miszkańcy Zawiercia: 21-let- 
ąi Bronisław Kuta (Wesoły świat 21), 21-let- 
ąi Stefan Stańczyk (Sżeweka 19), 26-letmi 
Leon Hamerski (Słowackiego 16), 24-letni 
Piotr Kucyper (Tylna 23), 51-letni Lucjan 
Rokicki (Szeroka 51), 21-letni Icek Zoler (Pił­
sudskiego 21), 21-letni Mordka Sztybel (Po­
rębska 1) i mieszkaniec wisi Goszcza, gm. Lu- 
bożyce, pow. Miechowskiego, 24-letni Zyg­
munt Etryk. Zatrzymanych po przeprowa­
dzeniu pierwiastkowych dochodzeń osadzono 
w areszcie. . . v i

W toku śledztwa wyszło na jaw, że Kuta 
był technikiem, Stańczyk — skretarzem i 
Kocyper — skarbnikiem komórki komuni­
stycznej, zaś Rokicki obsługiwał komórkę, 
jako technik komitetu centralnego. Zadanie 
Eryka polegało na smaiowajiiu na marach

Skazanie członków jaczejki komunistycznej.

W szopie (browaru grodzieakiiego wy-' 
bucht pożar, skutkiem wypadnięcia z 
pieca żąrzącyięh się węglik Ponieważ w 
szopie znajdowała się łatwopalną ujpię- 
szamiina- paku i żywicy ogień szybko roz­
przestrzenił się. Sipłonął dach nad szopą 
i kilkanaście antałków 55 piwa. Straty 
wynoszą 4200 zł.

gliśmy skorzystać z ulgi i postanowiliśmy, 
jechać bez biletów. t

Po przejechaniu około 70 kim. wysadzono 
nas przez policję na stacyjce w Olyce, gdzie 
sporządzono na całą grupę protokół. Dodać 
trzeba, iż ludność miejscowa bardzo nam 
współczuła i łącznie z kolejarzami i poli­
cją nakarmiono nas dosyta. Po kilku godzi­
nach wyjechaliśmy również bez biletów do 
Kiwerc, co nam się szczęśliwie udało, stąd 
zaś do Łucka poszliśmy pieszo.

W Łucku wysialiśmy delegację do urzędu 
wojewódzkiego, gdzie po rozmowie z p. wi­
cewojewodą otrzymaliśmy 470 zł. na prze­
jazd i życie do Lublina. W Lublinie w urzę­
dzie wojewódzkim dano nam 570 zł. na do­
stanie się do Kielc, gdzie po przybyciu uda­
liśmy się dó p. wojewody z prośbą o pracę, 
którą też otrzymaliśmy w Zagnańsku, dokąd 
zaraz nas wysłano i gdzie obecnie wszyscy 
prącujęmy.

W okresie swej tułaczki stwjerdżiliśmy, źe 
o ile w Zawierciu nie szczędzono obietnic, 
aby nas się tylko pozbyć, o tyle wciągu ca­
łej podróży stosunek do grupy naszej władz 
.państwowych, policji, kolejarzy i ludności 
by) 'aknajlepiszy, pełen życzliwości i chęci 
pomoźenia nam w ciężkiej sytuacji.

Talk w świetle faktów przedstawia­
ją się przeżycia szukających pracy 
hezrobołpydh, z których głupia pilot­
ka zrobiła złodziei, zbrodniarzy i 
zdeklarowanych próżniaków.

ko, źe skradziony mu towar nąbył od f. 
„B-cia Mazur i Fetler** w Gdapsku za po­
średnictwem Banku Kupieckiego w Sosnow­
cu. Wyjaśnienie to, jak się okazało, było 
nieprawdziwe.

Na rozprawie oskarżony obstawał przy 
tem, że istotnie padł ofiarą złodziei, którzy 
zabrali mu kakao, kawę i herbatę. Dodatko­
wo wyjaśnił, że książek handlowych nie pro 
wadził, a ną przysyłane mu towary otrzy­
mywał faktury i rachunki. Oskarżonego bro 
nił mcc. Krzemuski.

Na rozprawy powołano około 50 świad­
ków, przeważnie kupców. Na szczególną n- 
wagę zasługuje zeznanie świadka Mordki 
Iłorowicza, który o oskarżonym wydał nie­
zbyt pochlebną opinję, mówiąc, że Tornheim 
na składzie prawie że towarow nie miał, że 
nie chciano mu ich dawać, że był biedny itd. 
Obciążające zeznanie złożył wywiadowca 
Kropiwnicki, który kategorycznie stwierdził, 
że włamanie mogło być dokonane tylko we­
wnątrz, co wyklucza możliwość kradzieży, 
a nasuwa przypuszczenie, źe włamania tego 
dokonano, celem zmylenia policji i podję­
cia premji. Powoływał się przytem na opinję 
biegłego ślusarza, Jedezyka, który w zupeł­
ności potwierdził jego słowa. Reszta świad­
ków zeznawała na korzyść oskarżonego.

Sąd po naradzie nie znajdując dostatecz­
nych dowodów winy oskarżonego, Torn­
heima uniewinnił.

oraz parkanach haseł komunistycznych, zaś 
Zolera i Sztybla — na reportażu bibuły. Jak 
się jeszcze okazało organizatopnm tej ko­
mórki, po uprzedniem zlikwidowaniu komi­
tetu dzielnicowego w grudniu 1931 roku, byl 
niejaki Gutman, który świeżo opuścił wię­
zienie po odbyciu kary za działalność komu- 
nistyczną i który działał wspólnie z nieja­
kim Landauem, uczniem 8-ej klasy gimna­
zjum żydowskiego w Częstochowie. Landau 
działał na terenie Zawiercia pod pseudoni­
mem „Janek4* i z chwilą zlikwidowania ko­
mórki zbiegł wraz z Gutmanem w niewia­
domym kierunku. Za zbiegami rozpisano li­
sty gończe.

W Sądzie okręgowym w Sosnowcu odbyła 
się przeciw nim rozprawa, na którą powoła­
no około 20 świadków. Oskarżał prok. Dryj- 
ski.

Wczoraj sąld1 wydał wyrok i skazał: Broni­
sława Kufę i Stefana Stańczyka po roku 
więzienia, Leona Hamerskiego i Piotra Ku- 
cypera po 5 lata, oraz Lucjana Rokickiego i 
Mordkę Sztybla po 4 lata więzienia — wszy­
stkich z pozbawieniem praw na lat 5. Nato­
miast Zygmunta Etryka i Icka Zolera od wi­
ny, i kary, uwolnił. Przy wymiarze kary sąd.,

Wziął pod uwagę wiek oskarżonych, i do­
tychczasową karalność niektórych. Co zaś 
do osoby Kuty, Stańczyka, Hamerskiego, 
Kocyprą, Rokickiego i Sztybla sąd postano­
wił dotychczasowy środek zapobiegawczy 
— więzienie — utrzymać w mocy.

Fatalny rzut
KIJEM W GŁOWĘ.

W uł>. niedziedę aa pastwisku wsi Ła­
zy, gminy Łosień wynikłą sprzeczką mię 
ęlzy wieśniakami ną tle pasania krów, 
Rodciząs kłótni 13-detni Edward Hejozyk 
z Łaz rzuci! kijem w 22-letniego Józefa 
Stachowicza ze wsi Zagórze, trafiając go 
w skroń.

Naskutek uderzenia Stachowicz straci! 
przytomność. IRrzeiWiieiziono go •« staoie 
groźnym dąs zpitala w Olkusizu.

Hcjczyka zatrzymano.

X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Na 
ulijcy Dekeirta w Sosniowcu został ujęty 
podcząs usiłowania kraęlzicży torebki 
Adeli Najuman, zawodowy złodziej łódz­
ki Stanisław Kulesza. Osadzono go w 
więzieniu.

UWAGI.

Zbyt zachłannie.
Zawiercie, dn. 14 maja.

To, co K. Z. pasał swego czasu o sana­
cji w Sosnowcu, możnaiby powiedzieć i 
o naszej w Zawierciu:

„Niema bardziej uciesaąego widoku, jak 
tango niedźwiedzią lub fostiroit krowy ho­
lenderskiej, śpiew Łabędzi borsuka lub na­
śladowanie słowika prąez wronę albo — 
przenosząc się w ludzką efere towarzyską — 
subtelne wynurzenia naszej sanacji. Tego 
rodzaju subtelność wyczuć można jiuż nietyl 
ko kończynami nerwów ale wprost pod 
piętą*'...

Sanacja w Zawierciu, wykorzystujące 
podstępnie zrozumienie i entuzjazm miej 
scowegio społeczeństwa dla idei LOPIP-u, 
w przewidywaniu tłumnego udziału Ju­
dzi w jego pochodach, urządziła dla nich 
najzwyczajiniesizy wiec partyjno - poli­
tyczny. Wprawdzie miała to Łxyć mani­
festacja ną cześć Prezydenta, jednak 
mówcy zapomnieli o zapowiedzianym 
charakterze zebrania, a rozprawili się w 
sposób aaieiwylbredno - demagogiczny z 
polskimi paitjami opozycji. Nieznaczną) 
tyllko część swych przemówień, poświę­
cili Piezydentowi. Tę część pozostawia­
my poza naszą Jppytykę,

Jpż sam wybór .rętorów był fatalny. 
Ząangażowano jakiegoś przedsta^wicidla 
Z^.Z. i to z Poręby, dalej b. posła z 
Bebe p. Łakotę i obecnego posła z Bebe 
p. Łakotę i ohecncgo posła Bebe p. 
Sowińskiego. Przodstąiwicieloiwi Z-Z.Z. i 
to z Poręby nie dziwimy się z powodu 
jego wystąipienia, również p. Łakocie, a- 
le tirochę p. posłowi Sowińskiemu. W 
Swym zapale krasomówczymi wołał de­
magogicznie „Niemcy wzięli udział -w 
Zgropiadzeniia Nąj-pd.owem, a talkiże ży­
dzi i komunjści, dając tem wyraz uzna­
nia dla pańątwą ppdskiego, a opozycja 
nie — i dalejże na opozycję na tle tak 
ni efort u nnego zestawi en ią.

Moglj sobie tp słuchać żydkowie, któ­
rych Było a'ż kilka ojgąnizącyj na ze­
braniu ze sztandarami i w swych żydow- 
sifcieb strojach, bfogli, fdhęhąć Strzelcy, 
ZZZ. i inni sanątorzy, ąilć nietaktem by- 
lo zmuszać do §łu‘cj)a<nią tego liczne or­
ganizacje społeczne,' których członkowie 
■mają .różne przekonania polityczne.

Nie mniejszym nietaktem było poda- 
wanie ppdobnej strawy (a raczej sieczki) 
młodzieży sżlkój średnich, gimnazjum 
żeńskiego, męskiego i seminarjum, któ­
ra też brała udział w pochodzie — i tam 
się znalazła. Przecież sanacja tak często 
głosi, by młodzież akademicka stała zda- 
lą od polityki; a tu w tak niewybredny 
sposób aplikowano kwetftje polityczne 
młodzieży i to- szkół średnich.

Nasuwa się oczywiście uzasadnione 
przypuszczenie, że opisany wyczyn przy 
czynił się też niemało do tego, źle na a- 
kademji, zorganizowanej przez komitet 
LOPiP-u w Domu ludowym w tym sa­
mym dniu wieczorem, dużo miejsc świe­
ciło pustkami, ą trzeba przyznać z uzna­
niem, że afcademją z udziałem sławnego 
artysty prof. J, Centra z Katowic ibyła 
postawiona na najwyższymi poziomie, ja­
ki w. Zawierciu możiną sobie wyobrazić.

Święto LOPP-m to nie na porachunki 
partyjno - polityczne pora, ale na zgod­
ny i ofiarny wysiłek całego narodu przy 
budowie silnej Pdlski na ziemi i silnej, 
w przestworzach — Pofcki Skrzydlatej. 

Ł. MirecŁa.
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ROZKŁADJAZDY
WAŻNY OD 15 MAJA R. B.

ODCHODZĄ Z SOSNOWCA
DO WARSZAWY GŁ.: 055 p„ 0.55, 8.09 p.

12.41, 18.58 ,p., 22.51.
DO WARSZAWY WSCH.: 17.50.
DO CZFSTOCHOWY: 5.15. 8.56, 14.55, 17.04, 

20.22.
DO ZAWIERCIA: 6.25.
DO KIELC: (via Strzemieszyce) 6.50.
DO DĘBLINA: (via Strzemieszyce) 15.52.
DO SĘDZISZOWA: 920, 22.06.
DO OLKUSZA: (via Strzemieszyce) 4.08 rob. 
DO KAZIMIERZA: 17.25, 20.05.
DO ZĄBKOWIC: 7.29. 10.59, 12.01, 15.'37,

16ZS3. 19.09, 21.18, 21.56.
DO SZCZAKOWY: (Strzemieszyce Pn.):

10.00, 15.19, 15.55, 19.55.
DO STRZEMIESZYC: 25.46, via Kazimierz 

5.40.
DO DĄBRÓWKI MAŁEJ ŚL.: 8.50. 10.12.

12.01, 14.15, 16.45, 19.50 (kursują tylko 
•w dni robocze).

DO KATOWIC: 0.52, 1.55, 2.44 p., 4.42, 5.00, 
6.02, 6.40, 6.56, 7.25, 7.55, S.45, 9.12, 9.55,
10.54, 11.42. 12.10 p., 15.54, 14.57, 15.54,
16.55, 17.15, 17.58, 18.45. 19.16. 19.56, 20.58,
21.11, 21.47 p., 22.56, 25.58, 25.55.

DO MACZEK: (via Kazimierz) 9.18, 14.55.
PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA

Z WARSZAWY GŁ: 2.45 p., 4.57,- 7.46, 
12.09 p., 16.512. 21.46 p.

Z WARSZAWY WSCH.: 11.49.
Z CZĘSTOCHOWY: 0.46, 9.48, 1527, 18.40,

Z ZAWIERCIA: 8.59.
Z KIELC (via Strzemieszyce): 21.07.

Z DĘBLINA (v.ia Strzemieszyce): 1.27.
Z SĘDZISZOWA: 9.09, 17.55.
Z OLKUSZA (via Strzemieszyce): 7.19 (kur­

sują tylko w dni robocze).
Z KAZIMIERZA: 18.55, 25.09.
Z ZĄBKOWIC: 5.57, 6.25, 10.49, 14.50, 17.08,

19.55, 20.55, 25.25.
ZE SZCZAKOWY (Strzemieszyce Pin..): 1529,

19.11, 25.48. .
ZE STRZEMIESZYC: 4.58, 6.55, via Kazi­

mierz 7.14.
Z DĄBRÓWKI MAŁEJ ŚL.: 8134, 9.46, 11.12. 

14.00, 15.12, 18.07 (kursują ityfllko w dni 
robocze).

Z KATOWIC: 024 p., 0.44, 4.06, 5.09, 6.21, 
6.46, 726, 8.08 p., 8.54, 9.15, 9.58, 10.57,
11.56, 12.56, 15.16, 15.49, 14.48, 15.25, 15.51,
16.25, 16.55, 17.48, 18.57 p., 19.05, 19.51, 
20.17, 21.15, 211.51, 22.01, 2229, 25.45.

Z MACZEK (via Kazimierz) 11.50, 17.00.

KROMKi OLKUSZA
Manifestacyjny pogrzeb

ś. P. JANA JARNO.
W ubiegłą eolbotę odbył się pogrzeb 

zasłużonego obywatela ś. p. Jana Jamo. 
W oddaniu ostatniej posługi zmarłemu 
wzięły udział -w komplecie straże olku­
skie i oikolicy, ze 6ztandairami, oraz de­
legacje z całego powiatu. Wśród delega­
cji sąsiednich powiatów byli przedsta­
wiciele z Częstochowy pp.: Kon, Sered- 
nicki i Wojciechowski. Z Miechowa przy 
była straż z orkiestrą. Z miejscowych or- 
ganizacyj -wzięło w pogrzebie udział Sto­
warzyszenie rzemieślnicze, szkoła rze­
mieślnicza ze sztandarami i in. oraz tłu­
my publiczności. Nad otwartą mogiłą 
przemawiali: burmistrz Majewski,.(prof. 
Wiat-rowski, naczelnik straży z Miecho­
wa, Szczeciński i K. Kirólilkowslki, skła­
dając zmarłemu ostatni raport. Chór 
„Hejnału11 wykonał w czasie mszy św. 
i nad grobem pienia żałobne. W pogrze­
bie zamanifestowało społeczeństwo ol­
kuskie wielkie uznanie dla pracy talk wy­
jątkowego człowieka, jakim był śp. Jan 
Jarno.
IX WEDŁUG NOWEGO ROZKŁADU 
JAZDY POCIĄGÓW z -dniem wczoraj- 
jzyim pociągi -osobowe przychodzą do 
Olkusza: 1.52 z Krakowa, 3.06 z Warsza­
wy GL, 5.40 z Katowic (tylko do Olku­
sza), 7.47 z Sędziszowax), 8.12 z Katowic, 
10.23 z Dęblina, 10.53 z Katowicx) (tylko 
do Sędziszowa), 14.54 z Sędziszowa) (do 
Katowic), 15.08 Katowic, 19.08 z Kato­
wic, 19.55 z Radomia, 23,29 z Katowicx) 
(do Sędziszo-wa), 23.59 z Dęblina. Odcho­
dzą z Olkusza: 0.03 do Katowic, 1.55 do 
Warsza-wy Gł., 3.07 do Krakowa, 5.50 do 
Kato-wic (tyilko z Olkusza), 7.48 do Kato- 
wicx), 8.14 do Kielc, 10.25 do Katowic, 
10.55 do Sędziszowax), 14.55 do Kato- 
wicx), 15.09 do Dęblina (połączenie z 
Warszawą), 19.11 do Dęblina, 19.55 do 
Katowic, 25.30 do Sędziszowa-x). Pociąg 
przychodzący o godz. 8.12 z Katowic, 
przywozi uczniów, -wekutek czego lekcje 
w szkołach średnich w Olkusziu rozpo­
czynają się o godz. 8.30.

x) oznacza pociągi kursujące od l.IX 
do 14. V w dnie robocze.
X GROŹNY POŻAR W GOLACZE-
WACH. W dn. 13 ł>.m. z nieustalonej ■ ------- > i ■ . - — zc

auw x «a.-lokiuei

budowaniach Walentego Kiwiora we wsi 
Gołacze-wy, gm. Jangrot. Wskutek sprzy- 
jająjcego wiatru, ogień 6zybko przeniósł 
się na sąsiednie budynki, mianowicie: 
Jana Banysia, Józefa Zięby, Michała 
Barczyka, Feliksa Marczewskiego, Józe­
fa N-owaka i Marcina Gorgonda. Wszyst-

^^GOSPODARCZE
KOMU TO POTRZEBNE? 1MWWM11111111  'IM

Goiraz częściej mówi się o poitirzebie 
dewaluacji pieniędzy. Do dewailuaojii 
wzdychają azczególmi-e wielcy kapita­
liści i sknajinii demagodzy.

Dilaiczego talk ®ię dlzieje? Wielcy ka­
pitaliści spodziewają się po diewailu- 
aiąjii oiWżiki cen i większego zbyitu 
towarów, a lemsaimcan wiięlos-zych za­
robków. A demagodzy?

T-u tnzeba zaizmaczyć, że najwię­
kszą niespodzianką, jaką przymiósł 
kryzys, je®t falki, że mian-o ogromnej 
nędzy i betzroboci-a n.ie zaostrzyły sdę 
walllki socjalne nii antagonizmy klaso­
we. Co więcej, w różnych krajach, 
które przed kilku laty były terenem 
zaognionych walk socjalnych, a na­
wet wrzenia rewolucyjnego, nędza 
powszechna przytłumiła ogniska spo­
łecznych zaognień, a pamtje socjafety- 
czne i komunistyczne zostały rozbite 
i częś-diówo zlikwidowane.

Przypuśćmy, że dzięki dewaluacji 
nastąpiłoby ożywienie wytwó-nozości 
i obrotów, że w następstwie powię­
kszyłby się nieco popyt na pracę. 
Wówczas niewątpliwie ożywiłaby śię 
walka o wysokość płac, a masy ro­
botnicze — rzecz zrozumiała — żą­
dałyby dostosowania swych wyna­
grodzeń do nowej siły nabywczej zde­
precjonowanego pieniądza.

Demagogom łahwo głosić, że rząd 
powinien wydrukować 1 — 2 miljair- 
dy złotych, a wówczas będizie pracy 
wbród i każdy łaitw-o zdobędzie zaro­
bek. Domorośli finansiści z Papidó- 
wek, luidlząc mirażem dewaluacji, wie­
dzą, że ża-dine podwyżki płac nie na­
dążyłyby za spadkiem pieniędzy, ale

konfliktów. Sfpnzyja temu zawsze ro- 
winież chaos gospodarczy, towarzyszą­
cy walutowym przewrotom.

Dewaluacja —■ to raj dila amatorów 
doraźnych zysków w świecie speku­
lantów i miiędlzytnarodlowych bamikie- 
rów, to iraij dila dlemagoigów, kltónzy 
dlziś ugrzęźli w ciężkiej masie kryzy­
su; Przeciętny obywatel, z pracy Mr 
jemmej uczciwie żyjący, właściciel 
średniego zaikłaidlu przemysłowego, u- 
rtzędlniiik państwowy czy prywaiłiny, 
rzemieślnik, robotnik — wolą niie ry­
zykować.

To też zuipefeie słuszne sitairuowiśko 
zaijimiują cizyiuniilki decydujące w tej 
sprawie, sprzeciwiając się pomysłom 
dewaluaicyjinym. Wanto zarznaictzyć, że 
artykuły ostrzegawcze, głęl>oiko uza- 
sadmiotnie, przeciwstawiające się kon­
cepcjom dewaluacyjnym publikowali 
od. dłuższego cza®u już najwybitniej­
si ekonomiści nairodowii, z których 
oipimją, pomimo tego, że znajdują się 
w opozycji, w sprawach gospodar­
czych liczą się przeważnie sfery rzą­
dowe.

Dewaluacje cincieliby mieć ludzie 
idący po Iiirijii najmniejszego apomu, 
spekulaoici i ludzie zupełnie nieodpo­
wiedzialni.

M. K.-ski.

ii........ u.... mim Kronika gospodarcza, ■■■mu
GIEŁDA WARSZAWSKA.POKAZ PRODUKCJI POLSKIEJ W PA­

RYŻU. W dniu 15 bjm. otwarto doroczne Mię­
dzynarodowe Targi Paryskie. Po kilkulet­
niej przerwie wznowione zostały na targach 
pokazy produkcji poifekięj, zgrupcwane w 
oddzielnym pawilonie, a reprezentowanej 
przez 55 finm. Poważnie reprezentowany jest 
dział wytwórczości drzewnej, węgłowej, 
konfekcyjnej, wód-czan-ej, sztuki ludowej. 
szklanej, porcelamowej oraz szeregu surow­
ców i przetworów produkcji rolnej, jak 
chmiel, wędliny, piwo, grzyby itp. Bardzo 
interesująco przedstawiają się eksponaty 
monopoli państwowych: spirytusów ogKĄ ty­
toniowego i solnego. Celowym z punktu wi­
dzenia propagandowego je:t artystycznie 
zorganizowany dział wydawniczy i tury­
styczny. Otwarcia pawilonu polskiego do­
kona! amb. Chłapowski. W kilka chwili po 
otwarciu wystawy przybył francuski mini­
ster handlu p. Senre, który wyraził uzna­
nie dla wystawy polskiej na terenie Mię­
dzynarodowych Targów Paryskich.

SPADEK UPADŁOŚCI I NADZORÓW W 
ŁODZI. Po raz pierwszy od dłuższego cza­
su statystyka nadzorów i upadłości w Łodzi 
nie wykazuje w okresie kwietnia ani jedne­
go nadzoru. Do sądu handlowego w Łodzi 
w okresie kwietnia nie wpłynęło ani, jedno 
podanie o ogłoszenie nadzoru. Podań o o- 
głoszenia upadłości wpłynęło w okresie 
kwietnia 4, przyczem we wszystkich tycli 
wypadkach sąd handlowy przychylił się dc 
prośby petentów. W porównaniu z marcem 
oznacza to wydatny spadek upadłości w Ło­
dzi, gdyż w okresie tego miesiąca sąd roz­
patrywał 11 podań o ogłoszenie nadzoru. 
Również i w porównaniu z kwietniem ub. r. 
upadłości w Łodzi wykazują spadek.

NA NOWOCZESNEJ KOLONJI URZĘDNICZEJ

Dnia 15 maja.
Dewizy: Beflgja 124.50. Holandja 558.75— 

558.70. Londyn 50.50. Nowy Jork 7.68. Oslo 
15'425. Paryż 55.11. Szwajcarja 171425. Wło­
chy 46.55.

Obroty śr-edinie, tendencja mocniejsza dla 
tewiz na Nowy Jork i Londyn. Banknoty 
dolarowe w obrotach pozagiełdowych 7.61— 
7.62. Ru.ból złoty 4.88. Dolar zloty 9.22. Ru­
bel srebrny 1.46, 100 kopiejek bilonu srebr- 
nego0.67. Gram czystego złota 5.9244. Dewiza 
na Berlin w obrotach międzybankowych — 
208.75. Marki niemieckie (banknoty) w obro­
tach prywatnych 20425. Fuinł szterlingów 
'banknoty) w obrotach prywatnych 50.40.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budowla 
na 57.75 ; 7 proc. poż. stabilizacyjna 49.25—
49.50— 49.58 (w proc.): 4 proc. poż. inwesty­
cyjna 101.25—101.50; 4 proc, państw, poż. pre 
mjowa dolarowa 48.50; 5 proc, koniwersyjna 
45.50 ; 5 proc. poż. kolejowa konwers. 57.50.

Akcje: Bank Polski 70.00—71.00; Lilpop
10.50— 10.75: Starachowice 8.50.

kiie zabudowania wymienionych poszły 
z dymem. Pożarowi uległo sporo inwen- 
tarza martwego, garderoby i txł. Ogólna 
wartość spalonych budynków obliczona 
jest na około 20 tys. złotych. W ludziach 
na szczęście ofiar nie ma.

dla midi w to gmaj, bo wtedy byłaby 
nai(lizwyoza.jma oikaizja argiainiiizowamńa 
straijików i rozaizuceiuia maiterjału pal­
nego, diziś pnzyitłmmianego. Dewalu­
acja. -podlkopallaby rówmiieiż poczucie 
pmaiwne w społeczeństwie, co spmzy- 
jaiłaby zaiosta-zeniiu się społecznych

PROGRAM RADJOWY
WTOREK 16 MAJA.

11.50 — Komnrnikait meteorologiczny. 11.57.
— Sygnał czasu, hejnał. 12.10 — Koncert 7 
płyt gramofonowych. 15.15 — Komunikat go- 
.-poda razy. 1520 — Komunikat meteorolo- 
gicany. 15.10 — Komunikat ekspertowe. (5.15
— Komunikat gospodarczy. 15-25 — Chwilka 
lotnicza i przeciwgazowa. 15.50 — Komuni­
kat państw, urzędu wychowania fiz. 15.55— 
„Wśród książek" omówi prof. Henryk Mo­
ścicki. 15.50 — Audycja Cioci Heli dla dzie­
ci. 16.05 — Intermezzo miuzyczmc. 16.25 — 
Odczyt dla nauczycieli pt. .JPrcgram toowej 
szkoły powszechnej11 wygł. inż. Tadeusz Ła- 
zairowski. 16.40 — „Jak dlziedko zdobywa 
trudną naukę liczenia i rachowania" wygł. 
prof. dr. Witold Wlllkosz. 17.00 — Koncert 
symfoniczny. 18.00 — Muzyka lekka i ta­
neczna. 18.45 — Na progu sezonu piłkar­
skiego11 — p. Zbigniew Mosiński. 19.00 — 
Dr. Olga Ręgorowieżowa: „Dziennik Marji 
Kaisprowiczowej ca. II Bunt Pojednanie". 
19.15 — Rozmaitości. 19.25 — Komunikaty 
sportowe. 19.50 — Feflijeton muzyczny p. t. 
„Symifonje patetyczne i sytmfonje domowe1' 
wyg}, p. Cezary Jełlenta. 20.00 — Koncert 
wieczorny; w przerwie wiadomości sporto­
we. 32.00 — Kwadrans literacki: „Dziwna 
Rachel*1 — opowiadanie Ma,rji Kuncewiczo­
wej z książki pt. „Dwa księżyce1*. 22.15 — 
Recital śpiewaczy Jerzego Czapliekiego.
22.45 — Muzyka taneczna. 22.55 — Komuni­
kat meteorologiczny. 25.00 — Muzyka ta­
neczna.

DOWÓD.
— Niech się pan nie zapiera! Dziesięć o- 

sób stwierdza, że pana widziało.
— A ja podam nazwiska stu osób, które 

mnie nie widziały!

TALENT I WIEDZA 
NA USŁUGACH SPORTU.

Sport, stając się żywiołowym ruchem i kie 
runkiem wychowawczym, wprzągł do swego 
rydiwanu nietylko miłjonową rodzinę tych, 
którzy ćwiczą, ale pociągał za sobą talenty, 
wiedzę i naukę, służące mu piórem i iskrą 
Bożą. Nasza literatura sportowa, nie tak 
wprawdzie zasobną, jak zachodnio-europej­
ska, rozrasta się w szybkiem tempie z mie­
siąca na miesiąc i tworzy coraz bogatszy 
asortyment dziel i książek. Niepodobna wy­
mienić tych wszystkich nazwisk, jakie wi­
dnieją na okładkach książek z pośród pro­
fesorów uniwersytetów, znanych powag le­
karskich, inżynierów i zawodowców. Kom. 
Zaruski, dr. Eugenjusz Piasecki, płk. W. Si­
korski, Sedlaczek, dr. Dybowski, dr. Osmól- 
ski i t. d. i t. d. dają dzieła zawodowe, ści­
słe, fachowe, a obok nich stają talenty li­
terackie, gloryfikujące sport w poezji i pro­
zie. Wierzyński!, Paradowski, Kusociński, 
Hausner rzucają na półki księgarskie lite­
raturę nadobną, w której talentami swoimi 
opiewają dysk, śmigło aeroplanu, narty i 
wątłą skorupę łodzi. Literatura ta znajduje 
coraz liczniejszych odbiorców, pociąga i 
staje się książką zdrową, mocną, jak wy­
sportowany i wyćwiczony mięsień.

Księgarstwo polskie, które na terenie ca­
łego kraju pomiędzy 15 a 51 maja organizu­
je specjalne święto pod nazwą „Sport i wio­
sna®, da możność każdemu po cenach naj­
przystępniejszych sięgnąć do tej skarbnicy 
w dziedzinie literatury sportowej, ząpozuać 
się z nią, wczytać, zorjenitować i przekonać, 
że sport i sprawność fizyczna jest wielkiem 
zagadnieniem społecznem, które przez odro­
dzenie i sprawność ciała ma przynieść i bło­
gosławiony moment odrodzenia duchowego.

MISTRZOSTWO KLUBOWE ,SOKOŁA® 
W CZELADZI.

W ubiegłą sobotę Sokół czeladzki rozpo­
czął mastrzoidwa klubowe, które już w 
pierwszym dniu dały b. dobre wyniki, świad 
czące o formie zawodników Sokoła. W bie­
gu 60 mtr. Strojnowski — ustanowił nowy 
rekord — 6,9 sek., 100 mtr. Strojnowski — 
11,4, II Mucha — 11,7. Skok wzwyż z miej­
sca — Mucha 1.52 mtir., w dał z rozbiegiem 
Strojnowski 6.01, II Mucha — 5.89, wdał z 
miejsca — Gąkowiski — 2.61, U Jaworek — 
2.60, kula — Mucha — 10.26, dysk — Gą- 
kowsiki 50.17 mtr., dysk oburącz — Gąikow- 
ski — 52.55 mtr., 800 mtr. — Lega wiec -‘ę 
12.18.8. Parnie 60 mtr. Mnszanlka — 8.8 sek., Ii 
Z. Łakomska — 9.1, 100 mtr. — Muiszanka — 
15.1 sek., skok wdał z miejsca — Z. Lalkom- 
ska — 1.96 mitr., II Muszainka — 1.89 mtr., 
wdał z rozbiegiem — Łakomska — 5.87 nutr­
ii Muiszamika — 5.75 mtr., wzwyż — Musząn- 
ka — 12.25 mitr., II Podleżyńska — 11, kula 
Z. Łakomska — 7 mitr., II Zatoniówna — 6.85 
mitr., dysk — Paweflczykowa — 20.62, II Ła- 
koimska — 20.12.
KIEROWNICTWO SEKCJI KOLARSKIEJ 

S. T. S. UNJA
zawiadamia swych czioników, że w dniu 17 
bjm. odbędzie się zebranie wszystkich człon 
ków sekcji w lokalu własnym na boisku o 
godz. 18. Wobec tego, że na zebraniu ten1 
będzie omawiana -prawa wyścigu o mistrzo­
stwo klubu oraz inne niemniej ważne spra­
wy, prosimy o bezwzględne i punktualne 
przybycie.

SOLYAY — K. S. ŚLĄSK 3:1 (1:1).
Solvay pokonał w ub. niedzielę na wła- 

snem boisku K. S. Śląsk w stosunku 5:1.
O MISTRZOSTWO KL B.

Rozegrane w ub. niedzielę zawody piłkar- 
>skie o mistrzostwo kl. B. dały następują^ 
wyniki:

Dąbrowa — świt 2:0 (0:0);
Saturn — Gwiazda 4:1; 
Czarni — Ar ja 15:0.
CYNKOWNIA — STRZEMIESZYCE 6:0.
Zawody o mistrzostwo kl. C rozegrane 

Będzinie zakończyły się zastuźonem 2*7' 
cięstiwem nowiopawstałeeo klubu „Cynków'- 

. nia‘‘ W JftpaiiTilląii 6:0. '■

Lokator, wracając w południe do domiu naobiad, krzyczy:
— Żonusiu kochana.! Oltiwórz oknoooooo L.Nia raose tcaiić dx> domu.- Pimkarż się
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POLSKI
POWRÓT POLSKIEJ EKSPEDYCJI 

POLARNEJ.
Polski komitet roku polarnego otrzymał 

nowe wiadomości od ekspedycji naukowej, 
bawiącej już od jesieni roku ubiegłego na 
podbiegunowej Wyspie Niedźwiedziej. Eks­
pedycja dobrz. przebyła okres nocy podbie­
gunowej. Uczeni polscy zebrali szereg cen­
nych inaferjalów dotyczących zjawisk me­
teorologicznych, które mają wipłyiw na 
kształtowanie się klimatu w Europie. Eks­
pedycja pozostanie na Wyspie Niedźwiedziej 
jeszcze około 5 miesięcy. Powrót wyprawy 
podbiegunowej do Warszawy na itąpif w po­
łowie sierpnia.

40 PISM NIEMIECKICH 
ZAKAZANYCH W POLSCE.

Ministerstwo poczt i telegrafów ustaliło 
listę czasopism, ukazujących się fla terenie 
Rzeszy niemieckiej, którym na podstawie 
zarządzenia M. S. Wewn. odebrany został 
debit w Polsce. Lista ta obejmuje prócz po­
zbawionych już debitu dzienników „Berli- 
ner Tageblatt“ i „Boerśen Nachrichten‘‘ je­
szcze 58 czasopism perjadycznyeh.

EGZEKUCJA ZA 45 GROSZY.
Pod tym tytułem „Zielony sztandar1' za­

mieszcza następującą wiadomość, otrzymaną 
od korespondenta tego pisma z Białostoc­
kiego: „Owsiejczuk Andrzej ze wsi Zawyki, 
ziemi Białostockiej, mający pól hektara grun 
tu. jako warsztat do pracy i utrzymania, licz­
nej rodziny, zalega! w podatkach na sumę 
45 gr. Wskutek tego sekwestraior przysłał 
mu upomnienie z kosztami karnemi 50 gr. 
a następnie sporządził trzy protokóły, zapi­
sując ostatnią krowinę na licytację i szacu­
jąc ją 80 zł., oraz ostatnie 18 kg. kartofli, 
szacując takowe na sumę 70 gr. pozatem 
sekwestrałor poprzewracał wszystko do gó­
ry nogami, co tylko znajdowało się w nędz­
nej chałupinie, szukając ruchomości na po­
krycie podatku 45 gr. i kosztów egzekucji, 
prawdopodobnie 15 zł.“
W SOPOTACH PRZECIW ŻYDOM.

CM szeregu lat w chórze sopockiej opery 
leśnej bierze udział pewna liczba śpiewa­
ków i śpiewaczek żydów. Podczas ostatniej 
próby tego chóru — jak donosi „Danziger 
Yolkś-timme*' — dyrygent chóru zakomuni­
kował zespołowi, iż na podstawie zarządze­
nia magistratu sopockiego żydzi nie mogą 
naldal brać udziału w chórze opery sopoc­
kiej. Odnośne czynniki sopockie motywują 
swe postępowanie nastrojem antyżydowskim, 
panującym zarówno w Rzeszy niemieckiej, 
jak i w Gdańsku. Pismo socjalistyczne przy­
pomina w związku z tem art. ?3 konstytucji 
gdańskiej, na Zasadzie którego wszystkim 
obywatelom gdańskim przysługują równe 
prawa.

NIEZWYKŁA PODRÓŻ 
ANTY MILITARYSTÓW.

Abrńm Nirensztajn 1 Wolt Gewercman z 
Warszawy, którzy przed poborem poczuli 
Wstręt dó wojska, postanowili wyjechać do 
Paryża. Ekspedycją zajął się usłużny za 
pieniądze fryzjer Szlamu Fłąjszer. Zapro­
wadził on zagorzałych antymilitarystów na 
boczny tor, gdzie stal pociąg Warszawa — 
Paryż, ulokował ich w rurze wentylacyjnej 
pod wagonem sypialnym i odebrał od nich 
Walizki, które foliał nadać na bagaż. Gewerc- 
man nie tllugó wytrzymał w oryginalnej 
kryjówce. Na jednej ze stacyj niemieckich 
Wysiadł czarny jak murzyn. Umorusanego 
spostrzegł Policjant i zabrał do aresztu. Dru­
gi podróżnik był cierpliwszy i dotarł do Pa­
ryża. Tam jednak również dzięki czarnemu 
z sadzy Wyglądowi wpadł w oko policji. O- 
bu „ańtymintarystów“ odesłano do Warsza­
wy, Dó Więzienna powędrował tez ićh przy­

jaciel, fryzjer, który nie nadał na bagaż 
walizek, lecz skonfiskował je dla siebie.

POMYSŁOWY „REDAKTOR".
Franciszek Gawroński b. wispółipracownik 

redakcji „Żółtej Muchy" ogłosił w prasie co­
dziennej, że jroszukuje współpracowników 
do nowozorganizowanego pisma. W tym ce­
lu wynajął sobie kącik i biurko przy dru­
karni i.......urzędował". Naiwnych nie zbra­
kło. Napływali bez przerwy, błagając o ja­
kąkolwiek pracę i przynosząc kaucję. Pan

Czteroinasztowiec „Magdalena Vimnen" opuścił port Jackson w Austrji z ładunkiem. 
16.000 bel bawełny, udając się do angielskiego portu Falmouth. Jest to bodaj największy 

ładunek, jaki zabrał żaglowiec w podróży transoceanicznej.

Szpieg Wilhelma II,
który nie wiedział, że był szpiegiem.

Przed paru jeszcze laty po ulicach Ber­
lina krążył zgrzybiały żebrak, który zwra­
cał powszechną uwagę swą długą siwą bro­
dą. Dopiero niedawno zmarł z wycieńczenia 
głodowego na ulicy. Ciało Odwieziono do 
prosektorjum; dopiero dzięki przypadkowi 
dowiedziano się, że zmarły żebrak odegrał 
przed kilkudziesięciu jeszcze laty dużą rolę 
za kulisami! wielkiej polityki jako najzdol­
niejszy szpieg z epoki przedwojennego ce­
sarstwa.

Nazywał się Piotr Theisen. Był twórcą 
niemieckiego wywiadu, twórcą geinjallnym, 
bo wywiad niemiecki był w czasie wojny 
najlepszym na świecie.

Karjera Theisena zaczęła się w 1889 roku. 
Belg z pochodzenia, byl młodym, kultural­
nym człowiekiem. Karjera jego o tyle była 
niezwykła, że najzupełniej niechcąco został 
szpiegiem. Zaproponowano mu, by udał się 
jako korespondent do Paryża. Praca była 
łatwa: za 500 franków miesięcznie miał on 
czytać uważnie wszystkie dzienniki francu­
skie i donosić listownie ciekawsze zdarzenia, 
dotyczące spraw politycznych i wojskowych.

Theisen zgodził się bez wahania na propo­
zycje. Dzięki szczęśliwemu zbiegowi oko­
liczności zapoznał się bardzo blisko z żoną 
podstarzałego generała, najbliższego współ­
pracownika francuskiego szefa szitabu gene­
ralnego. Korespondencje Theisena były więc 
tak świetne, że nadawały się do lepszego u- 
żytku, jak do publikowania w dziennikach.

„redaktor" zebrał w ten spo?ób, jak dotych­
czas ustalono, kilkanaście tysięcy złotych. 
Wreszcie zaangażowani zorjenłowaii się w o- 
szułkańezej grze. Sprzykrzyły im się bezsen­
sowne wędrówki po mieście w poszukiwa­
niu różnych adresów i firm. Gdy zbiorowa 
skarga jłoszkodowanych wpłynęła do urzę­
du śledczego — było już zapóźno. Gawroń­
ski uciekł. Onegdaj zatrzymała go policja 
powiatowa we wsi Rudki-Kusocin (pow. Łom 
żyński). Arestzowanego odstawiono pod es­
kortą do Warszawy.

Jeden z jego listów wpadł jednak w ręce 
policji politycznej. Theisen został skazany 
na 6 lat więzienia. Co najzabawniejsze w ca­
łej historji to to, źe oddawał cenne usługi 
wywiadowi niemieckiemu, nie mając sam o 
tem najmniejszego pojęcia.

Nic więc dziwnego, że gdy po wyjściu na 
wolność stał się naprawdę szpiegiem — stał 
się już tym razem szpiegiem genjalnym. Zo­
stał kierownikiem biura szpiegowskiego, 
podporządkowanego wprost Moldikemu. Z je 
go polecenia osiadł na stałe w Bełgji.

Sztab niemiecki powziął w tym czasie de­
cyzję zdobycia za wszelką cenę planów 
twierdz belgijskich — już wtedy bowiem w 
umysłach sztabowców niemieckich zaczął 
kiełkować projekt inwazji przez Belgję W 
razie ewentualnego konfliktu z Francją.

Wkrótce w Brukseli przy nie de la Cou- 
ronne powsta1 wielki garaż. Jego właścicie­
lem był P. Theisen. Bohater naszej historji 
nic zajmował się zresztą wiele motorami — 
najwyżej tyliko rozwoził po plażach Osten­
dy szykowne damy, najchętniej małżonki 
wyższych oficerów belgijskich. Wszedłszy 
w towarzystwo belgijskie umiał Theisen po­
tem omotać ser ją niebywałych intryg, kilku 
wyższych oficerów belgijskich, od których 
uzyskał za grube pieniądze plany fortyfi- 
kacyj Liege i Naiwur. To wszystko stało się 
przed samą wojną,

W międzyczasie Theisen udał się do Ara­
bji, którą znal jeszcze z czasów podróży w

świcie Wilhelma II na Wschód. Nagle zawe­
zwano go telegraficznie do kraju. Był li­
piec 1914. Miał jechać do BeCigji, zaraz, woj­
na lada dzień miała wybuchnąć. Jego bel­
gijskie stosunki miały się przydać w czasie 
i azji.

kontrwywiad francuski jCdlnak działał. 
Theisen już dawno był znanym wywiadowi 
francuskiemu. Na polecenie rządu francu­
skiego policja belgijska aresztowała Tliiese- 
na. Thiesen miał stanąć przed sądem, jed­
nak nagłe zajęcie Naniurn i l.iegc spowodo­
wało tak wiotka panikę, że rozprawę doraź­
ną odroczono. Thiesen został odwieziony do 
Gandawy, później zaś do Ostendy. Stamtąd 
odtransportowano go do Anglji. wreszcie na 
życzenie rządu francuskiego Anglicy odsta­
wili go do Paryża.

Zesłano go do Cayenny. Tam spędził prze­
szło 15 lat. Dopiero'w 1928 r. został zwolnio­
ny i jako sześćdziesięcioletni starzec wrócił 
do iNemiec. Spodziewa! sie, że przyjmą go 
jak triumfatora. Zawiódł się jednak grubo. 
W Berlinie już byli inni ludzie. Naibliż-i 
współpracownicy Thiesena albo nie żyli, in­
ni go nie znali, albo też nie cheieli.go po­
znawać. Niezdolny do pracy, Thiesen skoń­
czył burzliwe życie jako żebrak—

SCIEKAWE
ŻYDZI NA UNIWERSYTETACH 

NIEMIECKICH.
Liczba studentów żydów na uniwersytetach 

niemieckich wynosi 4.?!•/»; z pośród 19.889 
studentów medycyny, na stfotenlów wyzna­
nia mojżc&zowego przypada 1.302; na 1.919 
“tudentek medycyny liczba żydówek wyno­
si 591; na prawic z pośród 17.22“ studentów, 
żydów jest 892 (na 1.15? studentek, żydówek 
znajduje się 18?). \a uniwersytety pruskie 
Uczęszcza obecnie 5.?6°/« studentów żydów.

KOBIETOM PALENIE 
WZBRONIONE.

Miasto wirtewlberskie Ulan, słynne z ka­
tedry swej i z kapitulacji jrod jej morami 
w 1805 r. armji austrjackiej pod dowódz­
twem generała Marika przed zastępami mar­
szałków napoleońskich Neya i Lairnes‘a, 
wreszcie z rasy swych dogów, nabyło nowy 
tytuł do sławy. Oto rządzący tam oliwnie 
komisarz hitlerowski nakazał właścicielom 
restauracyj i kawiarń uimskich wywiesić we 
wszystkich salach tych zakładów plakaty z 
napisem: „Die deutśćihe Frau raucht nicht!“ 
(Kobieta niemiecka nie pali). A że senten­
cja ta równa się zakazowi formalnemu, któ­
rego pogwałcenie ,pociągnęłoby ża sobą skut­
ki bardzo nieprzyjemne, więc panie i pan­
ny ulmskie, a przynajmniej te, które uczę­
szczają do restauracyj i kawiarń zmusżontf 
są do kapitulacji przed wolą komisarza hit­
lerowskiego, jak swego czasu generał Mack 
przed armją napoleońską i do wyrzeczenia 
się papierosa!

MIGNON G. EBERHART.

Gdy minie zawieja,
(Te Mystery of Hunting‘s End.) 

Przekład autoryzowany z angielskiego

paizez śnieg. Musiał pani pomóc wejść p-rizez oknuo. 
Pirzyipiuazczam, że zabawiła pani u mego krótiko 
i wiróciiła dó siebie tą sarną drogą, Pamiofelkii prtze- 
mokły nawśikroiś. Ż wielkiego zdenerwTwaihia za­
pomniała palni zamkihąć okiennice i tyliko pnzytm- 
kinęła okno. Dalej ilmpniils pójściia dio ' Frawley a 
musiał być bardizo nagły, bo nawet pani nic zdję­
ła ż ręki waclilaaiza. I — diziewozyna paitreyła na 
niego szeroko otwaintemi ocizyttba, Usta miała roz­
chylone jak do krzyku, twarz białą jak śnieg — 
jedno pióuó odltańiaiło się ii uipadlfo na .podłogę. Niecili 
patii tak tek na innie niie patrzy, panno Mat.il. 
Ńiiech mi patii powie szcizcinze. jak to było. — 
Uśmiechnął się serdecznie. — Niech mi pani zaufa.

Nic odiraizu zdobyła się na głofe, ale Waeszcie 
raekła głucho, siplatając kUuiezowo pałce:

— Nito wiem, jak pain się tego dowiediaiał, ale 
to prawda. Tak było. Zabawiłam w pokoju Ffoa 
wfleya jakieś plięć minut. Muisiałam go poprosić - 
urwała przerażona i twainz jej wyknzywiła się śip 
zniaftyic.ztiym kurczem.

— O co go palni prosiła? — nalegał łagodź 
O‘Leairy.

t— O — o pewną puzyslugę, ale ja gó nic z 
biłam. — Stłumiła łkanie i zacięła Usta.

_ Wlicm — rizekł O‘Leary. — Wiem, że patii 
go lilie zabiła.

Opanowała się ostełnim wysiłkiem. Jak wszy­
scy w teakcie tego strasznego pobyltu w Hutiltjńg s
End, miała się ciągle na ostrożności piized badaw-
ezenii sipojniżeniami i podisłutcihetii. I teraz spojrzą-
te szybko ńa grających w brydża i tiacliyhwtśzy

,aig do O'Lear y ego, zapytała trapi oznynn szeptem:

Jeżeli tek, to ja nie wchodzę w girę — rzeki. 
— Bo przecież witedotiió, że nie było mnie W poko­
ju Frawley‘a W chwili, gdy padł sttizal i dirzwi by" 
ty zaryglowane od jego strony. . ,

W tych iliewinnyt-h słowach kiry! się jaifcis 
aefus. Spojrzałam na jędrno i ńa drugie i pochyditeni 
•ę w zamyśleniu nad moją fałśżywą stenogiratją.

' Nagle KiiiWiam wybuchną! gorzkim śmiechem 
i ódidalil Się szybko w głąb pokoju.

Ale odchodząc, azekł do Matil niesympatyciz- 

nymjmeim Cóż ^ić? Wysblto się

wykiwa- _ Lal? _ wyią(Uia MaitiL N4e usły­

szał łej lub udał, że nie usłyszał, Iw już był dale­
ko. Zasiadł do brydża i żacżąl grać a garącżkoweim 
zaiiniteresowamieni.

Matil patrzyła za mim zmąeomemi oczami.
- Parmo Motiil — zapytał ławrfinje O Loary 

ca pa.ni riiirla w pakwjn Frawley a? O, wiem. 
K pani tam była - spokojnie■ widząc jej
p®zestirdch. (Aż się chwyciła za gardło!) ■ Wiem, 
że parni tem była. Tak parni zależało na tom, zęby 
nemtoweto „bea śwtadk.ówŁ śę brnflte jżaujti,

— Kto go zabił? Ja muszę wiedzieć, panie 
0‘Leary. Och, muszę wiedzieć! — zakwiliła roż* 
paeżliiwie.

Detektyw potCząśnął głową.
— Przykro mi, że nie mogę pani nic powie­

dzieć, ale jeszcze Sam nie wiem. Wiem tytko, że 
pani go nie zabite. Zabójca musiał uciec przez ba- 
witatoię, w której siedzieli pani — wskazał na 
mnie i pani Paggi. To żńaozy, Że musieliby go zo- 
baczyć. Żadnym Sposobem nie zdążyłaby się pani 
przemknąć niepositrzeiżonie do swego pokoju. Wi­
dziano tylko, jalk pani stamtąd wybiegła pó 
strzale.

Mati'1 usiadła ciężko na krześle, jakby jej za­
brakło sił.

— To wszystko moja wina, proszę pana. Nie 
powinnam była kusić nieszcz^cia. Och, poco ja 

Igrzebywateun stare popioły? — Zadrżała. •— 
gdyby móc cofnąć te cztery dni! Nigdybym tu

E
zyjecbała. — Octóy jej pobiegły mómowoli 
wiom śmierci. — On zginął przeze mnie — 
zeikla zftn-ienionym głosem, od którego przeszły 
rfunie dreszcze.

— Nonsens! Pani zaręeźyŁty z nim ńie były 
powodem jego śltii:erei.

— Moje za....?! Skąd pairt o tem wie?
— Zostawił list do pani. Prawdopodobnie na­

pisał go zaraz pó pani odejściu. Prosił. źebv mu 
pani pozwoliła podać fakt zaręczyn do ogólnej 
wiadomości,

D. n. n.
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W MUSZYNIE nad Popradem 
otwarty od 20 maja do 15 paźdniemika 
Obszerne, słoneczne pokoje z balkonami 1 i 2 
osobowe, oraz dwupokojowe mieszkania na 4--5 
osób. Osobny pawilon jadalny. Położenie zacisz­
ne wśród ogrodów — ogród własny. Wyborowa 

kuchnia. Ceny umiarkowane. 4458 
Muszyna od kilku lat najmodniejsza miejscowość 
kuracyjno-letniskowa rr Karpatach, — wysokość 
440 mtr. n. p. morza, posiada silne źródła mine­
ralne, kąpiele gazowe i borowinowe, obszerną 
plaię — kąpiele w Popradzie. 17 minut koleją 
do Krynicy — 15 minut do Żegiestowa (kilka­
naście pociągów na dobę). Taksa kuracyjna 5 zł. 
za sezon. Ponad 4.000 letników. Pożądane wcze­

sne rezerwowanie pokoji.

Dbajcie o swoje zdrowie! 
I {-..W® „Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 

Iz marką „K o g u t” są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół­

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi-| 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age" 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu

j. oassikitjB w LASA^IE

UZDROWISKA.
„NAŁĘCZOWKA* 

Krynica, pensjonat - 
D-rowej Wąsowiczo- 
w-ej obok kościoła, o- 
twarty od 10 maja.— 
Ceny zniżone, wybor­
na kuchnia._____ 3523

NAŁĘCZÓW 
‘„Ukraina1'. Dobra ku­
chnia. Mile towarzy­
stwo. Niskie' ceny.

5522

MOKSZYN 
najelegantsze ipensjo- 
naty .'Światowid1'’ — ■ 
„Maraton*' poilecają 
60 komfortowych po­
koi. B liskość Zakład i 
Elektryczność, kanał i 
zacja. Kuchnia diete­
tyczna pod dozorem 
wieloletniego lekarza 
karhsbadzkiego. Cen} 
przystępn e. .____ 325 •

ŻEGIESTÓW 
pensjonat Żorliina, - 
komfort, zdrowie, sw< 
boda przy minimal 
nym wydatku. Na mai 
zniżki. Bielecka. 553')

lKUbKAWlEC 
pensjonat Mirka, po 
lecą pokoje słonecz­
ne komfort, centrum, 
ceny przystępne, ra­
djo, kuchnia wy­
kwintna. P ro ku rato -
rowa Zofja Herma- 
nowska. 5255

ZABAWY STUDENTÓW AMERYKAŃSKICH.
Scena przeciągania liny na podwórzu uniwersytetu w Filadełfji.

KINO 
lajl# 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

DZIŚ PREMJERA! DZIŚ PREMJERA!

„ŚMIECH W PIEKLE” 
w rolach tytułowych Pat’0brien, Merna Kemedy i Glorja Stuart.

WKRÓTCE!

„OSTATNIA ESKAPADA"
z Józefem Węgrzynem, Zbigniewem Staniewiczem 

i Karoliną Lubieńską w rolach tytułowych.

BźwiskowB ho 

„hm" 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Od poniedziałku 15-go maja. Wielka premjera!
Pełen pikanterji film dźwiękowy p. t. a 

„LICYTACJA MIŁOŚCI” 
w rolach gł. dawno niewidziana Sari Maritza i Herbert Marshall

NASTĘPNY PROGRAM:

„KINOMANJAK” “

KINO
JEN" 

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

tel. 10-95.

Od poniedziałku 15 maja r. b.
Wielki program humoru i śmiechu! Rozśmieszający do łez

FLIP I FLAP JAKO mężowie i zony 
oraz

CHARLIE RATUJE EUROPĘ
WKRÓTCE!

„Morderstwo przy ulicy Morgę”

3K8EIE OOtOSZEHIfi
NASIONA 

warzywne, pastewne 
w najlepszym gatun­
ku (pewne) poleca 

Skład Apteczny 
M. BARCZYKÓWNA 

i S-ka, Będzin, Kołłą­
taja 1. 2091

ZAKŁAD 
MECHANICZNY 

Orla 16 — przyjmuje 
wszelkie roboty szli­
fierskie, jako to: brzy 
lwy, nożyczki, noże 
do maszyn rzeźni­
czych (specjalny an­
gielski szlif) — oraz 
wszelkie roboty me­
chaniczne. M. Hertz.

12219lllllłlllllllll 
„MBHOItr 

Sosnowiec
ul. Targowa 
20, tel. 9-17.

ma wyśmienite

CUKRY
firm:

WEDEL
F U C H S 3342 

MACHLEJD 
mimmiuii

TENISOWE 
rakiety, nowe naciągi 
— pantofle, piłki, oraz 
wszelkie artykuły 
sportowe poleca ko­
rzystnie „Śtadjon** — 
Sosnowiec, Kościelna 
Nr. 6. 2415

SZUKASZ AUTA? 
Wstąip do „Auta" So­
snowiec, 5-go Maja 23 
tel. 5-57. Na składzie 
kilka samochodów no­
wych i używanych.

5181

WYBIELA ZĘBY i DEZYNFEKUJE JĄMF-IKTMA

WYJAZD
do Warszawy zbytecz­
ny!!! (Polskie Biuro 
Prawnicze (sądownie 
zarejestrowane), War 
szawa. Piękna 40 za­
łatwia wszelkie zlece­
nia w urzędach, mi­
nisterstwach, konsula­
tach. 5195

MYDŁO 
„KREM LEŚNY" 

usuwa piegi, opaleni­
znę, plamy wątrobia- 
ne, wągry, liszaje, wy 
bielą i wygładza cerę. 
Do nabycia w Skła­
dach Aptecznych i 
Perfumerjach. 5197

GURGULA 
biszkopty dla dzieci, 
chorych, starców (po­
lecane przez Izby le­
karskie do nabycia 
wszędzie. Gdzie brak, 
wysyła fabryka Gur-' 
gula, Jarosław. 5282

NAMIOTY 
oraz wszelkie ekwipi 
nek najtaniej poleca 
Wytwórnia Artykułów 
Harcerskich w Niwce 
poczta Modrzejów.

556?

PIEGI 
usuwa pod gwarancją 
„Axela" — krem; — 
słoik tylko 2 zł. J. 
Gadebusch, Paznań, 
ul. Nowa 7 K. 1. 2709

FIRMA „MODEL** 
Sosnowiec, Zygmunta 
5, Tel. 4-11 — przyjinu 
je zamówienia na 
wszelkie roboty stola i 
skie od najdrobniej­
szych. Ceny niskie. — 
Warunki dogodne.

2747

NA SEZON LETNI
Cxy nie jełt przyjem­
nie mieć obuwie, któ-

DWÓR 
nad Sanem, okolica gó 
rzysto-lesista, pokoje, 
utrzymanie 5 złotych 
dziennie. Zgłoszenia: 
Dwór Temeszów, Dyd 
ni. 5598

KRYNICA
willa „Giewont*1. Cen 
trum. Pokoje słonecz­
ne. Kuchnia wykwin­
tna. Ceny? kryzysowe 

559?
PORONIN

Pensjonat „Misiagów- 
ka“, poleca pokoje z 
utrzymaniem — zdała 
od kurzu, las, rzeka 
aa miejscu. Kuchnie 
wyśmienita. Ceny — 
czerwiec 4 zl. lipiec 
4.50.. 5458

POSADY 
i PRACE

ABSOLWENT 
.imnazjum, — dobry 

• krzypek szuka zaję­
cia ewent. lekcji za 
i.iiiiimalnem wynagro 
.żenieni. Łask, zgl- 

..Praca i nauka" dc 
Admin. 5574

DROBNE OGŁOSZENIA
KTO POSZUKUJE 

uczciwej, -zaufanej go 
jwdannej, do zajęcia 

się całkowicie domem, 
/.najdzie w osobie mlo 
dej znającej wszech­
stronnie gospodarstwo 
domowe, dobrą oszczę 
iną k-uehiuę. za skrom 
ne wynagrodzenie. — 
Laska we zglo szen ia
dla „Solidnej'* „Kur. 
Zachodni" Sosnowiec,

KAMIENIC, 
majątków ziemskich, 
gospodarstw rolnych, 
oraz małych domków 
w całej Rzeczypospo 
litej, największy wy­
bór do sprzedania, po" 
siada jedynie biuro 
„Wawel", Kraków,

■ <xlzka 60, te. 1
2650

ROŻNE

LOKALE

KUPNO
i SPRZEDAŻ

WAPNO STANIAŁO 
w kawałkach i laso­
wane Józef Palusiń- 
ski, Sosnowiec-Środula 
tel. 12-67. 5355

WANNA 
cynkowa w bardzo 
dobrym stanie do 
sprzedania. Wiado­
mość w Administra­
cji. 34S6

POTRZEBNI 
tokarze Zakłady Prze 
myślowe Honryik Cze­
chowski w Sosnowcu.

5546

TAPICER
Poleca otomany, ko­
zetki, materace, tap­
czany po cenach bar­
dzo niskich. Sosnowiec 
Nowopogońska 16 —
Piotr Tomczyk. 2567

POTRZEBNE 
mieszkanie jednoizbe 
we z piecem kuchen­
nym dla małżeństwa 
bezdzietnego w cenie 
10—15 zł. miesięcznie. 
Zgłoszenia do „K. Z‘‘. 
nod ..spokój'*. 5485

Z MIESZfFaMEM 

-d zaraz do wynaję­
cia. Sosnowiec, Rey­
monta róg Żytniej. — 
Wiadomość na miejscu 
oodzieiiinie od 6 do 7 
wieczorem. 5561

ZGUBIONE
DOKUMENTY

KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną — 
przez P. K. U. Sos­
nowiec zgubił Kar- 
tnio-1 Jojne. 3492

MATERJAŁY 
kanalizacyjno - wodę 
ciągowe, piece i wan­
ny kąpielowe, kloze 
ty, umywalki oraz 
sanitarne i węże gu­
mowe do polewania 
ulic poleca w pierw­
szorzędnym gatunku 
firma „Artechna" s<p. 
z o. o. w Sosnowcu, 
ul. Dęblińska 7, tele- 
fon 1-21. ________3482

ZAGINĄŁ 
pistolet autounatycan} 
kat. 765 Nr. 650 na 
linię Józefa Banasika 
w Zagórzu. 552?

FOTOGRAF JE
od Kom. św. po ce­
nach zniżonych — S. 
Mieszkowska, Sosno­

wiec, Piłsudskiego 20.
5518

ZAGINĄŁ 
nieś doberman. Od-pr 
wadzić 5-go Maja 15, 
Sosnowiec. 5541
S.URSY SZOFERÓW 

1 MOTOCYKLISTÓW' 
St. Konopki, Sosno­
wiec, Promyka 5. Za­
pisy na nowy kurs. 

5540

NIEBYWAŁA OK.AZJA 
na sezon letni dla za­
kładów gastronomicz­
nych, piwiarń, skle­
pów kolon ja In ych jak 
również dla wycieczek 
zbiorowych i osób po- 
jedyńczyeh poleca się 
duży wybór kiełbas 
turystycznych po ce­
nach bardzo niskich. 
Towar pierwszego ga­
tunku. Józef Koss i 
S-ka Sosnowiec, ul. 
Warszawska 14. 5589 
' BEZPŁATNEJ 
porady kosmetycznej 
udzielam jak usunąć 
pod pełną gwarancją 
damy, wągry, krosty, 
kaszkę podskórną, li­
szaje suche, piegi, — 
zmarszczki. Osobiści.- 
nrzyjimiuje codziennie 
15 — 17 -i listownie. 
Wytwórn ia Ko smetycz 
na ..Orlidał", Poznań 
ul. Kraszewskiego 14 
________________ 5525

„DWÓR” ” 
Majątek ziemski do­
starcza koleją tygod­
niowo świeże jaja 
12 - 24 kop wzwyż, 
kopa 3 zł. oraz żywe 
kutry i młode kurczę­
ta, masło, codziennie 
świeże, oraz se>r za 
pobraniem kolejiowent 
Solidna obsługa za­
pewniona. Szandór 

Weiss, Grzybów. 5544

NIKLOWANIE 
.zęści rowerowych — 
różnych przedmiotów, 
rebrzenie nakryć sto­

łowych wykonuje ta­
nio i szybko Zakład 
Mechaniczny KAROL 
BARAN, Sosnowiec — 
Prez. M tścickiego 15. 
tel. 7-82. 2778

ZAWSZE DOBRY
ODBIÓR RADJOWY 

mają abonenci obsłu­
gi radjowej
J. WITKOWSKI 

Sosnowiec, Orla 10 a 
Telefon 4-86. Od 
godz. 8-15 i od 15—19 

5022

OBUWIE ŻELUJĘ!
Specjalność żelowanie 
opanek, plecionek, at­
lasowych i innych — 
wykonuję tak jak w 
Katowicach solidnie 
elegancko i punktual­
nie, oraz posiadam 
dziecinne obuwie wla 
snego wyrobu. Przyj­
muję obuwie do ma­
lowania i uczernie- 
nia. — Sosnowiec, ul. 
Czysta 9, koło Urzę­
du skarbowego — Ko­
walski. 5026

INTERNAT
Fundacji Opatiraność 
Warszawa, Myśliwiec­
ka 8, dla uczącej się 
młodzieży żeńskiej od 
1>5 lat. Mieszkanie łącz 
nie z utrzymaniem od 
85 zl. dto 150 zl. zależ­
nie od pokoju. 5475.

trzymuje fason? Ta- 
kiem jest obuwie 
Damskie od zł. 10.00.
Męskie „ „ 15.00. 
Dziecinne „ „ 6.00.

Poleca

I, Łuczyński
Sosnowiec, 
Warszawska 10.
Telefon 10-75.

LECZNICA 
chorób wenerycznych 
i skórnych. Sosnowiec 
Sienkiewicza 17 a. — 
Wizyta 5 zt. 5525

Tapczany 
meble klubowe, fotele 
ka-nadyjskie, otoma­
ny, materace i Ł P- 
oraz wszelkiego ro­
dzaju przeróbki P” 
cenach najniższych 
poleca zakład tapicer 
sko - dekoracyjny 
Bolesława Ratajskie­
go, Sosnowiec, NoW 
14. róg Leszno. 3460

ZGUBIONO 
zegarek damski dni* 
14 maja na Pogomi. " 
Uczciwego znalazcę U’ 
prasza się zwrot z® 
nagrodą Marjacka 14 
m. 8 Mierzejewska

Wiersz milunetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 sr ■ 
w tekście 45 8F-5 28 tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz’ 
Ogłoszenia dronne C gubionych dokumentach i poszukiwania pracy po 3 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem * w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ~łoszeń Admin. nie odpowiada.
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Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 w k.łd.m ko.itaj,,

30 drobnych ogł. 16.00 zl. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogi. 4.00 zł.
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